
Organ demokratyczny niezależny. — Największe pismo w Wojew. Białostockiem 
Wychodź) codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 50 marek. 

EM HBHaHBMTY: 

W mieice meslęcznie . . Mk. KX>.-
Z o«tnosieri;em ćo doau „ 900. 

| N « prowincji ,, . . • IUJ0.-

N i zaeaJiłr uchwal Z'tttńu ZwiBzKu Prasy Pro-
Wnćjoralne;, wszystkie komunikaty instytucji 
prywatnych i »polec:r.. w k romce, podlegają 

opłacie. 

• y 

R E D A K C J A 
w 0 r o d n I r 

i „Dziennik CirodzieńiUi" 

Aleksandrowski zaut. H m. 4.. tel. JHfi 
Conło P% K. O. SOII I . 

f ł a d a k t o r p r z y i m u j a i o d ej. I I da I ppt. 

Administracja czynnai od!f l . 9 do 2 i od 5 do 7. 
i 

A D M I N I S T R A C J A 

w B I a I y • i t a k u 
! .̂NL. Dtlcnnl^Bi<j lo»tocki" j 

Rynek Kościuszki J i 1. tel. BV 

R a d a k t a r p r z y j m u j ą sta) oj. I I da I ppl, 

Administracja czynna: od g. 9'| do 2 I od 5 do 7. 

CERU DDŁD82EH. 
wiersz nonp. przed tekttem 200 mk., w tck ic ie 
2% mk., za tekstem 100 mk. Ogłoszenia drobr* 
po 50 mk. za wyraz. T lu i ty druk podwólme. U-
kład reklam przed tekstem i w tekście fi Szpal­
towy, za tekstem 9 Szpaltowy. Ogłoszenia za­
graniczne i linjl okrętowych o 100 proc. drożej. 

Canta P. K. O. * • S I .07 I . 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia h o n o r a m i 

uważane są za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca się, 

Z a w i a d o i e n i e . 
Wszystkich P T. Interesowanych zawiadamfamy niniejsrem. że z. dn. 7 sierpnia rb 

we obliczeni ct'n ogłoszeniOH ich miarę milimetra zamiast, jak dotychczas, nonparelu z tein. . 
jirzed 

przyjmiemy 711 pi) 

za t wiersz lub /'ego inie/scc H-yjokości 1 mil. 

po tekście na str 
Ukłod I ,s.'r. i tekstu .1 .szpaltowy: stron ogłoszeniowych V szjioltowy 
Ui/łontema zagrur.iczne i hnji okrętowych o 100 , dro/.ei. 

tabele cyfrowe i bilanse o 60° H drożej, 
drobne—za wyraz ,W rnkp. 
o poszukiwaniu pracy za wyraz 20 mkp. 

' \e/mmcj3ze ogłoszenie 500 mkp. jednorazowo. 
Ogłoizema zagraniczne nie tnogq być cofnięte.' 
c\cżda nowa podwyżko taryfy, ogłoszona w nagłówku 

up~mdmeuQ zawiadomienia. 
Ogłoszenia u nas 'zamiejscowe zamieszczamy w dwuch 

3locki/r' i ,,Dzienniku Grodzieńskim " 
' \ ' ' 

tekstem pobierać będziemy 200 mkp. 
w tekście 9,00 mkp. 

qlos/rniou-ej HO mkp 

obowiązuje wszystkie już przyjftr zamówienia bez 

pianiach o wielkim nakładzie ,,Dzienniku Biało-
A d m i n i s t r a c j a . 

Polski Przemysł Budowlany 
S p ó ł k a A k c y j n a 

WARSZAWA, Wierzbowa 9. 

KUPUJE: wszelkie materjały drzewne, jak kloce, pod­
kłady, deski, słupy telegraficzne, kopalniaki 
i inne materjały drzewne, nadające się na 
eksport. 

Nabywa i finansuje większe obszary leśne. 
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•V»V.W^.W.%WiV.V 
POLSKI BANK KRESOWY 

(Instytucja Centralna w Warszawie, utica Królewska 5.) 
gmach Polskiego Banku Krajowego 

i założony pod patronatem państwowego Polskiego Banku 
Krajowego 

przy współudziale 5 największych banków w Polsce, 

ODDZIAŁ W GRODNIE 
przy ulicy Dominikańskiej N° 18. Nr-y, tel. 59. i 151, 
który załatwiać będzie wszelkie czynności bankowe. 

V • • 

W I C I - * PRZESILENIE 
RZĄDOWE 

Nf l TEMAT: 

D z i ś 
«r niedziele. , 23 b. m. , o d b ę d z i e sie. pa n a b o ż e ń s t w i e 

p a l u d n i o w e m , n a p r z e c i w k o ś c i o ł a , 
p r z e d r e d a k c j ą „ D z i e n n i k a B i a ł . " , 

skąd r e d . L u b k i e w i c z wyg łos i z ba l konu p rzemó­
w ien ie na powyższy t e m a t . 

•**<w> »' -• Im: 

Do P. T. Prenumeratorów. 
Wobec us taw icznego wzrostu drożyzny zmuszen i j estesmy 

podnieść cenę p r e n u m e r a t y naszego p isma tak, iż z d n . 1 SlEfp-
nla r. b. prenumerata miesięczna będzie wynosiła: 

w miesicie I0OO m k . 
z o d n o s z e n i e m do d o m u 1200 m k . 

na p r o w i n c j i 1200 m k . 
Tym P. T. Prenumeratorom, którzy przed 1 sierpnia opłacę na­

leżność za „Dziennik" do 1 stycznia 1925 roku, Uczyć będziemy cenę. obecno. 
Wszystkim tym odbiorcom, którzy w terminie oznaczonym nie uiszcza 

naletnoĄci zaległej, z dn. 1 sierpnia r. b. wstrzymujemy bezwzględnie 
dostarczanie naszego pisma. ' ADMINISTRACJA. 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Z po lecen ia władz ogłasza się, iż robo ty m ine rsk ie przy 

usuwan iu rumowisK s tarych m o s t ó w ko le jowych w G r o d n i e 
w y k o n y w a n e sq codz ienn ie z w y j ą t k i e m niedziel w następują­
cych godz inach : 

i od godz iny 4 ej do 8 ej 
i od godz iny 16-ej do 20-ej , 

Zb l iżan ie Się do osi mos tu ko le jowego w tych godz inach 
jest związane z poważnem n iebezp ieczeństwem. 

Wszelk ie ostrzeżenia czyn ione pub l i cznośc i przez poste­
r u n k i w y k o n y w a n e być w i n n y bez dyskus j i bezwłocznie1 i bez­
wzg lędn ie ściś le. 

W m o m e n t a c h najbardzie j n iebezpiecznych wywieszane 
będą czerwone chorągwie na torach w pob l iżu p rzyczó łków. 

K i e r o w n i c t w a r o b ó t m i n e r a k l o h . 2—1 1*2 

Potrzebni są 
n i e w y k w a l i f i k o w a n i robslelcy 
na fo r t y : 6 ( K a m i o n k a ) i 13 

(Grandzicze) . 
Zgłaszać siej FORTY. 
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Pamiętajcie 
o. n iedo l i | 

repatrjantów. 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
Ptwtę fn l j ) . Krauze 

Sklepie spożywczym 
p. M e k a r e w t c u 
uL fc^Mb*. X. 

Sklepie spożywczym 

ul. 
• wMorcznlu 
awaazswasaa e i . 

Sklepie spożywczym 
p. Zaborowśkh 
ul. •r Zakładzie fiyzjerskim 

p. Kwiecińskiego 
uL WUlUt l i i T l . 



v.,V 

ZittzNie I n l e M . 1 H * 
Genua mięte zbBwlć świat 
Lloyd George, twórca konfe­

rencji (łenueAkHiej, klej S'C n a 

wizystkie ś i i c toś r i , i* narody, 
zatiadlszy pr iy stole w Genui, 
dojdą, do porozumienia i przystą­
pili ku odbudowie gospodarczej 
świata. 

Poraź pierwszy w Genui, od 
czkisu wybuchu wojny światowej, 
ujrzały się razem dwie grupy mo-
CBr-stw: koali i ia i państwa -cen­
tralne. Poraź'pierwszy przedstawi­
enie Rosji Sowieckiej znaleźli się 
w gronie | delegatów innych 
państw. ' ' 

Szumnie papówiadana konfe-
renou genueńska me spełnia re-
| j , do kióregb była powołana. Nie 
dofizło tam wówczas do wzajem­
nego porozumienia się narodów. 
' I juwnenie z$s traktatu ruemiec-
ko-sottieckiesjo, zawartego w Rap-
pall'', omal: me spowodowało 
zbroiaych zalargów. 

( Konlerenoia genueńska zrobi­
ł a - jak mówil i—.klapę". 

Aby uratować przynajmniej ja­
kieś pozory ciągłości jej pracy, 
zwołano do Hagi konferencję rze­
czoznawców. C i mieli, jako spe­
cjaliści, opracować plany odbudo­
wy gospodarczej Europy, głównie 
zaś KOS I, o którą najbardziej cho­
dziło. 

Na konferencji haskiej delega­
ci. Sowietów zajęli stanowisko 
dwiulicowe. W jednych przemó­
wieniach protestowali przeciwko 
uzpaniu prz^z Rosję dzisiejszą 
dafwnych dłuców carsUich i kon-
q»S|i na rzecz kapitału zagranicz­
nego, n e chcąc mu nawet ud.-ie-
lić wymaganych gwarancji w ra­
zie, gdyby służył r-dbudoiwe l\o-
s;i. W drugich —(swia'Jc7ah; „Pro­
się me brać! na setjo naszych 
przemów wń. 5;i o-ie ,.dla ulicy'-, 
d?a u l o k u j e - i . i kniKut-.istów ro-
syjskich". 

Panowie rzeczoznawcy państw 
nnych zsfiewat? dziwne mieii n• i -

•iy, •słuchając wywodów bolsje«-i-
kó'./... .. Kitfriy irozrifi mi wierzvć, 
a Uiedv me?' . „Ki"r tv mów;) praw­
dę, a I- lerfy klan.ii?" 

Zcawaio ?;;;, że pr;edsfnv.tcie-
le Sowietów opuszcza Ila>;ę bez 
•akicgokoKiek rezultatu—t;s zna-
:zv, bez uzyska' >a pomocy dia 
odbudowy i przyięcia warunków 
komisji rzeczoznawców. 

Pfj.l Kuriec jednak narad de-
lecjat Sowietów, Litwinów, oświad­
czył, ze „zgodziłby się na ewen­

tualne zalecenie twemu rządowi'' 
tiznaria d to t fw obywateli obcych 
I ud t ie l tn i * realnego odszkodo­
waniu za skonfiskowanie r me jął. 
k ó V cudzoziemskich, przyczem 
lornia tego odszkodowania mogła 
by być ucbwaloną w rokowaniach 
pomiędzy rządem sowieckim a 
poszczególneini władzami państw 
zainteresowanych. Rokowania te 
powinny się zakończyć w ciągu 
dwu lat. 

Litwinow me uzależniał już 
przyjęcia tych warunków od uzy­
skania uprzednio kredytu. 

To oświadczenie reprezentan­
tów Rosii uratowało nieco „ho­
nor" konferencu haskiej. 

Bolszewicy godzą się na uzna­
nie dawnych długów. Wprawdzie 
jeszcze rieurzedowo, nieobowiązu-
jąco, ale, bądź co-bądż, nie wy­
kluczają tej możliwości. Pan Lit­
winow „będzie zalecał swemu 
rządowT, aby jął spłacać to, Co 
poprzednicy jego pożyczyli. 

Jak na Wrogów własność i pry­
watnej i kapitału — nieźle. 

Aby nie zrywać ostatecznie; 
rozpoczętych prac, delegacja pol 
ska—w porozumieniu z delegacja-i 
mi małej Ententy i państw balty-j 
ckich—zaproponowała uwzględnię? 
nie prośby reprezentantów Siowie-
tów o dopuszczenie ich na jesz-
cze jedno posiedzenie. 

;<ekreterjat konferencii życzli­
wie przyjął prepozycie polską, za­
wiadamiając delegację rosyjską, 
iż zaprasza |ą na naibliższe po­
siedzenie uczestników kouferen-
c i , które zostanie zwołane W naj­
bliższym cza-i" . 

Taki jest -rezultat obrad ha­
skich 

Pozytywnego—nic. 
Mo/e zapowiedziane posiedze­

nia wykaże, czy koi. l frencia ha­
ska dopięła celu, czv podzieliła 
losy genueński.;!. Zsleżec to bę­
dzie głownie od ' przedstawico-u 
Sowietów i ich stanowiska Wzglą­
dem uznana dawnych dl 
syisKich. 

Przewidywann jak 
nie zdadzą sie. m na nu 

Niew radonie) hewi •»;, 
winoW w swej ostali.i-j 
c i rnyśi.ił naprawdę o 
mów i', czy było to tylko podstęp­
ną grą, w której bolszewicy ce­
lują 

t. k. 

IgÓ"^ 
• 

;ko!v. 

c?.v 

ro-

i - k 

.a-
rlelUara-
tern, co 

Od Jesieni roku ubiegłego ruch 
ludności, spowodowany repatriacja, 
z Rosji, pnyc i yn l ł się do wzrostu 
•Bideirtjl durów plamistego I po- , 
wrotnego. 

Gary szereg zarządzeń sani­
tarnych jak założenie nowych szpi­
tali epidemicznych przez naczelny 
komisariat do spraw walki z epi-
demjaml, — ruchomych kolumn 
szpitalnych, — kolumn dezynfek­
cyjnych, kąpielowych, a także 
zorganizowanie drugiej linji punk­
tów kwarantanowych oraz zwięk­
szenie ilości ich na pierwszej 
linjl — wszystko to sprawiło, że 
obecnie epidemje wygasają. 

Aczkolwiek od końca 1918 r. 
do końca HJ21 r. przybyło z Rosji 
3 00C.000 uchodźców, a z mają­
cych przybyć w tym roku przeszło 
półtora miliona osób większość, 
już znajduje się w kraju, to jed­
nak właściwie teraz czeka nas 
praca najcięższa, najodpowiedztal-
niejsza. 

Nie mamy wprawdzie dotych­
czas ustalonej cyfry wypadków 
cholery w Ros)i, należy jednak 
przypuszczać, że cyfra ta jest 
dość Znaczna. 

Wybuchu cholery, jak zwykle, 
należy oczekiwać latem lub je­
sienią: wówczas — w zWiązku z 
ruchem repatriacyjnym a głównie 
tein, że pewien odsetek repatr­
iantów powraca drogą nielegalną — 
zwiększy się możliwość zawle­
czenia jej do nas. 

Możliwość wybuchu epidemii 
cholery u nas mimo Wszystkie za­
rządzenia sanitarne nie. jest wy­
kluczona głównie ze względu na 
opłakany st/in samlamy Ziem 
Wschodnich, 

Ażeby więc walka z cholerą 
było skuteczną, ludność musi st •• 
so„ ' i ć M'.; do naieleineutarmej-
szy- ii przepisów sanitsrnvrl \ 

Wiadomo, ze człowiek, pro­
wadzący życie hygjemcznf. od-
pow-.ed-io odżywiany, me wyc.ze.r-* 
pauy f".yczr.ie i ciuchowi, wy­
poczęty, m-: nadużywający u 1 -'.i»-
holu, u iUn ie zarażenia si i ; cho-
leią III.-HC, że d<) jego kanału po­
karmowego mogą dostać sit; za­
razki cholery; jest on wówczas 
nosicielem zarazków, sam me n-
legajac chorol.ie. 

Osoby zaś, które prowadzą 
nient.rmalny tryb życia, nieurmar-
kowaue w jedzeniu, osłnbione, z 
przewlekłemi Cherpieniami—zwłasz 

za narządów trawiennych — za­
padają bardzo tatwo. NaWM tęptf 
nbiyiy przewodu ptk»Tmaę*&, 
wskutek złego odtytManla »kf, nla 
mogą pozostać bez wpływa na 
odporność organizmu, zmniejsza­
jąc tę odporność. 

Na tych podstawach oparte są 
środki ostrożności, które mogą 
być ujęte w następujący sposób. 

Ponieważ faktem jest, 2e za­
razki cholery znajdują się w ka­
nale pokarmowym, należy dbać, 
aby narządy trawienne prawidłowo 
pełniły swoje czynności oraz na­
leży wystrzegać się wszystkiego, 
co rnoże spowodować zaburzenia 
tych narządów, a więc wszelkich 
nadużyć tak co do ilości przyjmo­
wanych pokarmów, jak i co do 
ich jakości. 

Dalej — ponieważ rozmaite 
produkty spożywcze niogą być 
zanieczyszczone przez minroby 
cholery, szczególnie za pomocą 
much lub brudnych rąk, przeto 
pokarmy należy używać tylko 
świeżo przygotowane; spożycia 
surowych produktów, zwłaszcza 
mleka, w którym nn<roby znako­
micie rosną i rozmnażają się, bez­
warunkowo należy unikać. 

Następnie stwierdzone jest, że 
muchy są jednym z najważniej­
szych rozsadników zarazy, gdyż 
z łatwością przenoszą zarazki z 
zarażonych wydalin na rozmaite 
przedmioty, zwłaszcza zaś na ar­
tykuły spożywcze — niezbędnem 
lest przeto tępić muchy i myć ręce 
przed każdem jedzenem. 

Samo przez się rozumie się, 
że należy zwracać baczną uwagę 
na czystość osobistą ora^ całego 
mieszkania a więc: kuchni, naczyń, 
ustępów i t. d. i 

1'ardzo Ważnym c z y m u l e m , 
sprzyjającym szerzeni'! cholery, 
jesł woda, która zazwyczai bywa 
zanieczyszczona i dlatego stanowi 
jedną z najważniejszych drói; 
szerzeniu się epidemii cholery. 
N.etylko więc dla picia, lec/ dia 
u m y i i i twarzy i zębów należy u-
zywiić wody przegotowanej. 

jeśli, nareszcie, dodam, /•: 
niezbędnem jest prowadzić nor­
malny iryb ż.vcia i unikać prze-
inęczer u fizycznego i uiriyiłn-
wego, to chyba u'ycz"rpai e będą 
Włzysl-V: wskazówki, dotyczące 
hygieny osobi-t - j . 

Niestety, me zawsze iio.>.;m 
się do ruch zastosować- ;.włjszcza 
tu na 'kresach wschodnich, gdł ie 
nie Wł7(;diiei jest aobra wod-i. a 
wszędzie bruk kanahzacii, cias­
nota, brud, cuchnące rynsztoki 
i t.d. Wobec tego szczepienia o-

»* chronne przeciw cholerze 
« p t o « obo«J«zkow«. 

Bi i t tae laczagóły o jMezesłe-
ntach ochronnych o t t l a t f ań ido , 
następnego artykułu, chcę tylko 
ier*z dodać. Ze w Białymstoku 
istnieją punkty szczepienia; 

w Urzędiie Emigracyjnym, 
w Szpitalu epidemicznym \ 

N. K, .Ni 1, 
W Szpitalu epidemicznym Ml 2 
w Szpitalu CzerwonegoKrzyzft 

I w przychodni żydowskiej na ul. 
Zamenhofa, gdzie szczepienia od­
bywają się bezpłatnie. 

Podkreślić należy, ze 0 ,|e ^ 
jedno z najważniejszych zsrz4-
dzeń sanitarnych w zwalczania 
cholery będzie przeprowadzone v, 
laknajprędszym czasie jaknajszer-
szym warstwom ludności, to z. 
pewnością można twierdzić, że > 
w tym roku kraj nasz iiniunot 
eDidemji cholery, która obeer -i 
nitniiłos'ernie dziesiątkuje m-esz-
k a ń o w Rosji. 

Dr. P. Klamizynikt. 

Krzemienicą, 
Syilemalycina kradzież sptr> 

lUSU Zarządzający ga/^eln- i ». 
Krzemienicy,. p<}W. W"ikowyskie 
go, RutczyK Abram zauważył, 1; 
od dłuższego czasu w gorzełni • 
Krzemienicy kradną spirytus, le-:z 
narazie sprawców ustaiić ri'e moa-
i r ,e mając żadnego podeuzenr-i 
na nikogo, nie donosił o !eVi p '• 
li..ji, o tylko zawiadomił akcyzę" 
która spisała odpowiednie prot 
kuły. 

dnia bl lipca r!< di.zor: 
r/.elni l."]lj',on Dawid, v; •• 
,:,pc1z. 'A v) Zauważył, |flk s;ri 
r/.elui, Ku.'ko (-iz.ei poć,i!iw, 
bn,ę rlo g. rz t ln i i wlii/.ł. -
czas l.ejbson zawołał ie;z.. :• 
ntg>> świadka' i w<ŁÓir,ie. p 
j;aii Eu .\ii na g nacym 
kradzieży spirytusu v.-a. 
iitrami tegoż pryni". 

Buć!r> d-u winy s. ; 
i 7,afc,nnc/vl, iż r/te.;;;,i,;!--c.e Kr-e 
ilzeeży -.piryte-.u zgorzel - L)'I'P 
ny-v.';l syst^muty 'zme, lec": :;.-. 
sar'i, jeno w poroz.umien-u :-. io 
zorcą gorzelni Lei^soneni i";r,,v. • 
dem. któremu dav;ał w'i>-.k--.T<i 
cz.tjić s;>irv!usu, re.iztę T.I- v>ypi-
jał sum. Lejbson otrzymany ss:-

a 

-W,)-, 
:e iprJ 
,p.-/-.\'a, 
.' Z . V ! . . ( . ] 

';:n» 

/ 

N-rrh się o zirowif w Polsce 
nikł nie l^ka, 

UMPUKI r,-<! nie-i czuv.ii nasz 
Enenka. 

Jetl i nie spadłem z krzesła, to 
tylko dla tego, żem jeszcze leżał 
w łóżku. Była godzina 7 rano, a 
więc pora, o której zazwyczaj 
przewracam się na piąty.bok, by 
dospac jeszcze małe dwie godzin­
ki . W tern: puk! puk! Chłopak z 
ąBzetą już był — młodzieniec z 
mlekiem jawią sie. znacznie póź­
niej. Ktoby to mógł być? Puk! 
puk! Podnoszę rozpaczliwie ocią-
ż*!e powlekł i wołam uprzejmie, 
jak do rodzonej teściowej, której 
jeszcze nie znam: -

— Proszel Proszę do stu dj... 
Reszta sylab zamiera mi na 

ustach, bo w progu staje uśmiech­
nięty, promieniejący zdrowiem i 
radością p. Dr. Siemaszko, powia­
towy Inspektor M.bł.K. w Białym­
stoku. 

— Oho!—woła na powitanie— 
czas w drogę. Widzi pan, że je­
stem słowny. 

Teraz dopiero przypomniałem 
sobie, co zaszło. Co prawda: nic 
nadzwyczajnego. Nie pierwsza i 
rapewne nie ostatnia moja lekko­
myślność. Swoim kolczastym zwy-
czajem zagabnąłem poprzedniego 
wieczora szanownego konsyljarza: 
jaka jest różnica zasadnicza po­
między np. bp. Puzapem, Guzem 
tzy innym swoiskim .wnlesztor-
fliem" a prosperującym jeszcze 
M. N. K kiem? 

— Ma pan możność przeko­
nać sie o tern osobiście, chociaż­
by jutro — odparł nałogowo po­
godny móf interlokutor. — Tak, 
tak, jutro właśnie nadarza się ku 
temu wyjątkowa sposobność. 
Objeżdżamy wszystkie objekta, 
aby sprezentować je wysłannikowi 
Rady Ligi Narodów, który poto 
do nas przybył. Może się pan 
przykleić... 

Z wybuchową radością przyją­
łem to zaproszenie. Z ust moich 
spłynął potok miodowych dzięk­
czynień. W pewnym momencie 
jednak spostrzegłem się, że nie 
jestem sam przecież. Prócz dokto­
ra siedział przy mnie druh od 
serca a z okrutnych, wyroków 
Opatrzności—malarz. 

— Doktorze, dobrodzieju — 
jęknąłem skwapliwie — weźmiemy 
mistrza takoż, 

— Z przyjemnością, z przy­
jemnością, i on nam nie zawadzi... 
ftle jeden —może twardy — waru­
nek: o siódmej rano musicie być 
na nogach. 

Spojrzałem na mfstrza— mistrz 
udał, że się odwzajemnia — i od­
parłem z determinacją: 

— O siódmej? Bagatela! My 
bardzo często o tej porze jesteśmy 
jeszcze, t. j . chciałem powiedzieć: 
już dawno na nogach... 

— Zobaczymyl — rzucił na 
odchodnem nie bez ironjl kon-
syljarz. 

I oto właśnie zobaczy/. Trfeba 
było nadrobić miną. Udałem więc 
odrazu przeraźliwie przytomnego 
i Wyszczerzywszy zęby w najpięk­
niejszym—na jaki stać mię było— 
uśmiechu, oznajmiłem słodko: 

— Ja za chwileczkę będę go­
tów. Hie wiem tylko, czy mistrz 
nie skrewił. 

Po 15 minutach tkwiliśmy już 
w aucie, a po dalszym kwadran­
sie wysiedliśmy przed dworcem 
kolei, gdzie u głównego wejścia 
zastaliśmy dwóch innych człon­
ków komisji: p.p. Dr. ftlchlmowi-
cza, Dyrektora Wojewódzkiego 
Urzędu Zdrowia i Dr. Lewitta, 
Okręgowego Inspektora N.N.K. w 
Białymstoku. 

Postawiwszy kantem kołnierze 
palt, gwoli zabezpieczenia karku 
do niebieskiego prysznica —lipco­
wy kapuśniaczek mżył bowiem od 
rana —ruszamy piątką do stojące­
go opodal wozu salonowego z do­
stojnymi gośćmi. W przedziale 
gabinetowym znajdujemy 'dwóch 
panów za stołem z herbatą. Na­
stępuje rekomendacja. Dr. Sztolc-
man. Naczelny Komisarz N.N.K., 
rezydujący w Wilnie i mister Dr. 
Worman Wf)igt, Naczelny Komi­
sarz Komisji Epidemicznej przy 
Radzie Ligi Narodów ' 

Jesteśmy wszyscy niewymownie 
radzi i zadowoleni ze siebie, bo 
czujemy najwyraźniej, • że skład 
naszej komisji jest poptostuJdeal-
ny: nikogo odjąć i nikogo przy­
dać... Sami fachowcy i koniec, 
tj. fachowcy i mistrz, bo o swojej 
małości nie mam potrzeby wspo­
minać. 

Ktoś z obecnych napomyka, 
że czasby już .podnieść kotwicę*. 
Pan Dr. Whigt (czytaj: Uajt. Każdy 
anglik, bez względu na to, jak 
sie; pisze, jeśli tylko ma literę .W" 
na początku a . T " na końcu, 
wymawia się Uajt)—p. Dr. Whigt 

wdziewa „gumę", p. Dr. Sztok-
man otula się płaszczem; reszta 
komisji urządza .pospolits rusza­
nie" — i wszyscy pozostajemy na 
miejscu. Bo z niebios, jakgdyby 
tylko czekano na tę chwilę, lunąf 
gwałtowny deszczyk. Korzystam 
ze sposobności, by oglądnąć 
przedstawiciela Ligi. Jest bardzo 
sympatyczny. Pomimo lat statecz­
nie męskich ma postać smukłą, 
elastyczne ruchy, z twarzy nie 
schodzi ujmujący uśmiech. W o-
bejściu prosty i wytworny. Gentle­
man w każdym calu. Był leka-
rzeYn w Indjach. I ja także. To 
znaczy: ja nie byłem lekarzem i 
nie byłem nawet w Indjach, ale 
baWiłem w ciągu doby na Cejlo­
nie—a to wytwarza już pomiędzy 
nami pewne powinowactwo. Nie 
rozmawiamy z sobą, bo i poco? 
Rozumiemy się przez skórę. 

Stróż upustów obłoćznych mu­
siał zauważyć, że mam dość tej 
wstrętne] obserwacji, bo przym­
knął śluzę i przeszedł na rzadsze 
sitko. Wyszliśmy przeto bezzwłocz­
nie. 

—i Tpuul Tpuu!—dwa .fordy" 
mkną po zabłoconym bruku. 

PQflrążam się w zadumę o 
befsżtrykach i angielskim porterze, 
ftłbionle — ty Jesteś wielki! Do 
dżdżystej polskiej rzeczywistości 
przywołuje mnie dopiero łokieć1 

mistrza. 
— Cze czemu nie wysiadasz? 
ftch, tak. Czerwony, duży 

gmach — po lewej las — na prawo 
błonie... jesteśmy u celul 

To Szpital N.N.K. f * 1. 
Przez bardzo • schludną sień 

wchodzimy do refektarza. Niedu­

ża, suterenowa położon'.', ',::: 
Bielucnne ściany, uj okien >"it 
źyste firanki. Je-' / arr.arar; ć'ć 
harmonjt. 

Wita eas tu pani1 dom.., Kc-
rnendant Szpitalu, Dr. Protasowc 
D.robna postać kobieea-*-nnieis'' 
wyraz twarzy. 

Na pierwszy ogień zasiadkanf_. 
do śniadania. Kawa, herbata, we 
dliny, chleb razowy i biały, .bisz­
kopty domowego pieczywa i kwip-
ty—dużo kwiatów. Jak we wiej­
skim dworze. Usługują dziewczęce 
w kraśnych chusteczkach na gło­
wie, rumiane > dorodne. 

Mistrz wzdycha. Oglądam si'. 
trwoime na ks. Jrlanicza, najmil­
szego pod słońcem kapelani 
szpitalnego. Nic nie zauważy'-
Chwała Bogu! 

Pokrzepieni na ciele, dźwigamy 
się raźnie, by dokonać wizytacji. 

Zatrzymuje nas tablica, umiesz­
czona w kurytarzu i popstrzone 
cyframi; to wykaz chorych: dur 
plamisty 13, brzuszny 5, powrotny 
153, odra 2, choroby różne 67, 
czerwonka 10 — razem 250. 

Następuje dalszy przegląd, jak 
w kalejdoskopie. Piękna swa. pro­
stotą 1 jakimś sielskim wdziękiem 
kaplica domowa. Ks. Hanicz z du­
mą demonstruje swoje skarby, 
zaznaczając, że posiada wszystko 
własne do Sprawowania swojego 
urzędu. Niczego pożyczać nie po­
trzebuje. Absolutny samorząd, gra­
niczący niemal z autokefalją... i 

ftle tu — jak się później prze­
konałem , — jesz już tak ze wszy-
stklem. N. N. K. qa nikogo ogfą-: 
dać sfę nie ma potrzeby i snad­
nie mógłby przetrzymać półrocz! 

http://wyc.ze.r-*
http://czuv.ii


Mam iMfeM i- Hi 
Genua mlajk zbawić świat 

I Lloyd Georfle, twórca konfe­
rencji genueńskiej, kla.ł się na 
wszystkie świętości, iż narody, 
zabiadlsiy prfcy stole w Genui, 
dojdę do porozumienia i prtystą-
p i f ku odbudowie gospodarczej 
ś«|iata. 

Poraź pierwszy w Genui, od 
czasu wybuchu wojny światowe*, 
u|rzały się razem dwie grupy mo­
carstw.- koalicja i państwa -cen-
ir^lnc. Porazi pierwszy przedstawi-
oifle Rosji Spmeckiej znaleźli Sie, 
w gronie | delegatów innych 
państw. ' 

Szumnie lapottiadana konfe-
. re»oa genueńska.me spełnia ce­

lu, do któregb była powołana. Nie 
dopizło tam wjówczas do Wzajem­
nego porozurjnenia się narodów. 
MjBwner.ie zas traktatu nemiec-
ko-sow ieckieg<\ zawartego w Rap-
pall'>, omal, nie spowodowało 
zbroi.iych zatargów. 

Konferendia genueńska zrubi-
tU~ ink mumii — „klapę". 

Aby uratować przynajmniej ja­
kieś pozory ciągłości jej pracy, 
zwołano do hjtafii konferencję rze­
czoznawców. Ci mielii jako spe­
cjaliści, opracować plany odbudo­
wy gospodarczej Europy, głównie 
zaś Kos i, o którą najbardziej cho­
dziło. 

Na konferencji haskiej delega­
ci Sowietów zajęli stanowisko 
dWulicoWe. W jednych przemó­
wieniach prqtestowali przpctwko 
uznaniu przfcz Rosję dzi-iejszi| 
datwnych długów carskich i kon-
cssji na rzecz kapitału zagranicz­
nego, n e chcąc mu nawet udne-
lić wymaganych gwarancji w ra­
zie, gdyby służył odbudów i<> Ro­
sji. W druiMch —c svuadczah: ,,Pro-
ssę nie brm! no setjo naszych 
pfz'>inótw*M'i. Sa <no ,.dla nliey1', 
d'ą iii^okojC'i.'i lioii!ur.!Stów rc-
syjsiuch". 

Panowie rzeczoznawcy paiis-f--V 
nnjch zapewne dziwne mieii n• i -

ly, słuchając wywodów boKiez-i ' 
'n6rJ... . Kitfriy mo?nfi un wierz vć, 

a kiedy nr; '?'. „Kiedy móai j praw 
/ dę, H heriy kłatMi?" 

Zćnwato ?.;;, ze przedstawicie­
le Sowietów ejias^cza Hagę bez 
•ąku cokolwiek r--^uitatu —1;> zna-
ziy, bez uzyska' ia pomocy dia 
odbudowy i przyięcia warunków 
komisji rzeczoznawców. 

Pod Koniec jpdnak narad de­
legat Sowietów, Liminów, oświad­
czył, ze „zgodziłby się na ewen­

tualne zalecenie twemu rządowi" 
uznania dtaflów obywateli obcych 
| udi ieltrrf* realnego odszkodo­
wania z * skonfiskowanie i* mająt­
ków1 cudzojiemskich, przyczem 
forma tego odszkodowania mogła 
by być uchwaloną w rokowaniach 
pomiędiy rządem sowieckim a 
poszciególnemi władzami państw 
zainteresowanych. Rokowania te 
powinny się zakończyć w ciągu 
dwu lat. 

Litwinow me uzależniał już 
przyjęcia tych warunków od uzy­
skania uprzednio kredytu. 

To oświadczenie reprezentan­
tów Rosji uratowało nieco .ho­
nor" konferencu haskiej. 

Bolszewicy godzą się na uzna­
nie dawnych długów. Wprawdzie 
jeszcze rieurzedowo, nieobowiązu-
jąco, ale, bądź co-bądź. nie wy­
kluczają tej możliwości. Pan Lit­
winow „będzie zalecał sweinu 
rządowi", aby jął spłacać to, co 
poprzednicy jego pożyczyli. 

Jak na Wrogów własności pry­
watnej i kapitału — muzie. 

Aby nie zrywać ostatecznie 
Rozpoczętych prac, delegacja pol) 
Ska—w porozumieniu z delegacja! 
mi małej Ententy i państw balty 
ckich—zaproponowała uwzględnię* 
me prośby reprezentantów Sowie­
tów o dopuszi zenie ich na jesz< 
cze jedno posiedzenie. 

sekretariat konferencii życzli­
wie przyjął propozycję polską, za­
wiadamiając delegację rosyjską, 
i* /oprósza ją na naiblizsze po­
siedzenie uczestników kouferen-
c i , które zostanie zwołane W naj­
bliższym cza ; ^ . 

Taki jest -rezultat obrad lia-
sKn-h. 

Pozytywnego—nic. 
Może zapowiedziane posiedze­

nie wykaże, c?y koi lerencia ha­
ska dopięła celu, czy podzieliła 
losy genueński.'!. Zależeć to bę­
dzie głownie od prz,'jdstattico*u 
Sowietów i ich stanowiska wzglę­
dem uznaria dawnych długów ro­
syjskich. * 

Przewidywania jak; jko lw i -k 
nie zdadzą się tu nu ni:. 

Niewiadomo bowi MI;, r?.v Lit­
winow w swej ostati i ' j deklara­
cji rnysi.il naprawdę o tern, co 
mówi', czy było to tylko podstęp­
ną grą, W której bolszewicy ce­
lują 

t. k. 

* — » ' • . » . i I' l j 

mmmmm •-
HnuTl iriti i [IHm 
Od jesieni roku ubiegłego ruch 

ludności, spowodowany repatriacją 
z Rosji, przyczynił sle, do wzrostu 
apidemji durów plamistego I po- , 
wrotnego. 

Gafy szeraff zartądzeń sani­
tarnych jak założenie nowych szpi­
tali epidemicznych przez naczelny 
komisarjat do spraw walki z epi­
demiami, — ruchomych kolumn 
szpitalnych, — kolumn dezynfek­
cyjnych, kąpielowych, a także 
zorganizowanie drugiej linji punk­
tów kwnrantanowych oraz zwięk­
szenie ilości ich na pierwszej 
linjl — wszystko to sprawiło, że 
obecnie epidemje wygasają. 

Aczkolwiek od końca 1918 r. 
do końca HJ2I r. przybyło z Rosji 
500C.000 uchodźców, a z mają­
cych przybyć w tym roku przeszło 
półtora miliona osób większość 
już znajduje się w kraju, to jed­
nak właściwie teraz czeka nas 
praca najcięższa, najodpowiedzlal-
nlejsza. 

Nie mamy wprawdzie dotych­
czas ustalonej cyfry wypadków 
cholery w Rosji, należy jednak 
przypuszczać, że cyfra ta jest 
dość znaczna. 

Wybuchu cholery, jak zwykle, 
należy oczekiwać latem lub je­
sienią: wówczas — w związku z 
ruchem repatriacyjnym a głównie 
tern, że pewien odsetek repatr­
iantów powraca drogą nielegalną — 
zwiększy się możliwość zawle­
czenia jej do nas. 

Możliwość wybuchu epidemji 
cholery u nas minio Wszystkie za­
rządzenia sanitarno nie jest wy­
kluczona głównie ze względu na 
opłakany stan sanitarny Ziem 
Wschodnich. 

Ażeby więc wulka z cholerą 
była skuteczną, ludność musi s:t".-
sir,,''!Ć się do i>a|elenientari:iej-
szy. li nrzepisów sanitarnych. 

Wiadomo, ze człowiek, pro­
wadzący życie hygiemcznf. od-
powied"io ndżyunny, nie wyczer-* 
pany f".yc?:i.ie i ciuchowi, wy­
poczęty, ni.: nadużywający alko­
holu, tnUnie zarażenia się cho-
letą iiietie, że do jego kuualu po­
karmowego mogą dostać się za­
razki cholery; jest on wówczas 
nosicielem zarazków, sam nie n-
legajac chorobie. 

Osoby zaS, które prowadzą 
nieiu rmalny tryb życia, nieurmar-
kowane W jedzeniu, osłabione, z 
przewlekłem! cierpieniami—zwłasz 

za narządów trawiennych — za-
fjMaJą bardzo łatwo. N a # H « M M » . 
rrtMyty przewodu p a t a r m o f l j t o , 
vr*kutek złego odżywiania s l * . nla 
mogą pozostać bet wpływu na 
Odporność organizmu, zmniejsza­
jąc tę odporność. 

Na tych podstawach oparte są 
środki ostrożności, które mogą 
być ujęte w następujący sposób. 

Ponieważ faktem jest, że za­
razki cholery znajdbją się w ka­
nale pokarmowym, należy dbać, 
aby narządy trawienne prawidłowo 
pełniły swoje czynności oraz na­
leży wystrzegać się wszyłtklego, 
co może spowodować zaburzenia 
tych narządów, u więc wszelkich 
nadużyć tak co do ilości przyjmo­
wanych pokarmów, jak i co do 
ich jakości. 

Dalej — ponieważ rozmaite 
produkty spożywcze itiogą być 
zanieczyszczone przez miiuoby 
cholery, szczególnie za pomocą 
much lub brudnych rąk, przeto 
pokarmy należy używać tylko 
świeżo przygotowane; spożycia 
surowych produktów, zwłaszcza 
mleka, w którym mi ł roby znako­
micie rosną i rozmnażają się, bez­
warunkowo należy unikać. 

Następnie stwierdzone jest, że 
muchy są jednym z najważniej­
szych rozsadników zarazy, gdyż 
z łatwością przenoszą zarazki z 
zarażonych wydalin na rozmaite 
przedmioty, zwłaszcza zaś na ar­
tykuły spożywcze — tnezbędnem 
lest przeto tępić muchy i myć ręce 
przed każdem jedzer lem. 

Samo przez się rozumie się, 
że należy zwracać baczną uwagę 
na czystość osobistą ora.; całego 
mieszkania a więc: kuchni, naczyń, 
ustępów i t. (1. , 

l'ardzo Ważnym czynnikiem, 
sprzyjającym szerzeniu cholery, 
jest Woda, która zazwyczai bywa 
zanieczyszczona i dlatego stanowi 
jedną z najważniejszych drói; 
szerzeniu się epidemji cholery. 
Nietylko więc dla picia, lec/ dla 
i i f i iy. ia iwurzy i zębów należy u-
zywać Wody przegotowanej. 

jeśli, nareszcie, dodam, /.*: 
niezbędneai jest prowadnć nor-
maljiy tryb żvcia i umknć prze-
inęczer u fizycznego i umy-.f'>-
wego, to chyba wyc/erpare będą 
wi!zvst' i-: wslta ówk;, dotyczące, 
hygieny osoln-t j . 

Nii/stety, nie zawsze. oi..',;!a 
się do mch zastosować uwłaszcza 
tu na 'kresach w<chodiiKh, giUie 
nie Wiedz ie jest dobra woda| a 
wszędzie bruk kanalizacji, cias­
nota, brud, cuchnące rynsztoki 
i t.d. Wobec tego szczepienia o-

V.,V 

chronne Przeciw cholerze ta 
wpnm obowjązitowe. ł 

Biijate aaczagóly o aaozesU-
nlach ochronnych o d k M i r n d * 
nattępnego artykułu, chc« tylko 
ter»z dodać, że w Białymstoku 
istnieją punkty szczepienie: 

w Urzędzie Emigracyjnym, 
w Szpitalu epidemicznym N 

N. K, Mł 1. " 
w Szpitalu epidemicznym N j 
w Szpitalu CzerwonegoKrzyifi 

I w praychodnl żydowski-j na ul. 
Zamenhofa, gdzie szczepienia od­
bywają się bezpłatnie. 

Podkreślić należy, ze o ile ^ 
jedno z najważniejszych zsrzM-
dzeń sanitarnych w zwalczaniu 
cholery będzie przeprowadzone •. 
laknajprędszym czaMe laknajszer-
s/.ym warstwom ludności, to ?. 
pewnością można twierdzić, że 
w tym roku kraj nasz uniknie 
emdetnii cholery, która obeo '-_ 
nitnnłos'ernie dziesiątkuje MI-esz-
kańcow Rosji. 

Dr. P. Klamtzynikl. 

'̂" w> T~> 

Krzemienicą. 
Syilemalyczna kradzież spir> 

(UlU ZurządZ(łj;fcy gar^elri'.] ?. 
Krzemienicy,, pijw. Woikowyskie 
go, RutczyK Abram zauważył, 1; 
od dłuższego c/.asii w gorr-eini • 
Krzemienicy kradną spirytus le-;z 
narazie sprawców ustaiić n"i mej-
i r,e mając żadnego podenzenri 
na nikogo, n j e donosił o »eVi p '• 
li.:.ji, o tylko zawiadomił aucyzę* 
która spisała odpowiednie prot 
kuty. 

Dnia 1') lipca rb doi.,r;. i _ ,. 
r/.ebij L"|b-,on l. lawii, vi •: ,zy 
ged/.. 2 ej zauważył. iak s,"n • :; 
rz<'liii, Kt;'''ko I',o:', podstaw,.' 'śr.? 
bn;ę flo g, r / t jn i i wlazł. -W••)••. 
czas l.ejbson zawołał n"-:.. :e 'fi 
ntgo świadka > w<DÓ!:,ie.» p.'zVui' 
pali Bu iii na g nacyiu L.CZVI..(.I 
kradzieży snirytusa v,-a/ :: ">; 
litrami tegoż płynę. 

Bucko doi wir.v s. ; v~:y:".n 
i z%,n«czyl, iż rze'.:;;ói,;:-..-,e ,:r«-
uz."-ży -^iryti.^n zaorze! ' t)')'C' 
nywał ^yst^maty zn-.e, lec. :*.•_ 
sai.ń, \vnn w porozumieniu :•. .io 
zorcą gorzelni Lei^sonem >~>':\. -
dem, ktiiremn dawał Wie.riL-.To 
częśi spiryinsu, resztę in-- v.ypi-
jal sum. Lejbson utrzymany V).-

' / 

/ 

NTih się o zirowlf w Polsce 
nikt nie lęka, 

[J.jpÓKi n^i! n:,e:ri czuwa nasz 
Enenka. 

Jeśli nie spadłem z krzesła, to 
tylko dla tego, żem jeszcze leżał 
W łóżku. Była godzina 7 rano, a 
więc pora, o której zazwyczaj 
przewracam się na piąty.bok, by 
dospać jeszcze małe dwie godzin­
ki. W tern: puk! puk! Chłopak z 
gflzetą już był — młodzieniec z 
mlekiem jawią się znacznie póź­
niej. Ktoby to mógł być? Puk! 
puk! Podnoszę rozpaczliwie ocię­
żałe powlekł i wołam uprzejmie, 
jak do rodzonej teściowej, której 
jeszcze nie znam: -

— Proszęl Proszę do stu dj... 
Reszta sylab zamiera mi na 

ustach, bo w progu staje uśmiech­
nięty, promieniejący zdrowiem i 
radością p. Dr. Siemaszko, powia­
towy Inspektor N.M.K. w Białym­
stoku. 

— Oho!—woła na powitanie— 
czas w drogę. Widzi pan, że je­
stem słowny. 

Teraz dopiero przypomniałem 
sobie, co zaszło. Co prawda: nic 
nadzwyczajnego. Nie pierwsza i 
espewne nie ostatnia moja lekko­
myślność. Swoim kolczastym zwy-
ciajem zagabnąłem poprzedniego 
wieczpra szanownego konsyljarza: 
jaka jest różnica zasadnicza po­
między np. bp. Puzapem, Guzem 
« y innym swojskim .wnlesztor-
g iem" a prosperującym jeszcze 
M. N. K kiem? 

1 I 
— Ma pan możność przeko­

nać się o tern osobiście, clioci.iż-
bv jutro — odparł nałogowo po­
godny mój" interlokutor. — Tak, 
tak, jutro właśnie nadarza się ku 
temu wyjątkowa sposobność. 
Objeżdżamy wszystkie objekta, 
aby sprezentować je wysłannikowi 
Rady Ligi Narodów, który poto 
do nas przybył. Może się pan 
przykleić... 

Z wybuchową radością przyją­
łem to zaproszenie. Z ust moich 
spłynął potok miodowych dzięk­
czynień. W pewnym momencie 
jednak spostrzegłem się, że nie 
jestem sam przecież. Prócz dokto­
ra siedział przy mnie druh od 
serca a z okrutnych, wyroków 
Opatrzności—malarz. 

— Doktorze, dobrodzieju — 
jęknąłem skwapliwie — weźmiemy 
mistrza takoż, 

— Z przyjemnością, z przy­
jemnością, i on nam nie zawadzi... 
flle jeden —może twardy — waru­
nek: o siódmej rano musicie być 
na nogach. 

Spojrzałem na mistrza— mistrz 
udał, że się odwzajemnia — i od­
parłem z determinacją: 

— O siódmej? Bagatela! My 
bardzo często o tej porze jesteśmy 
jeszcze, t. j . chciałem powiedzieć: 
już dawno na nogach... 

— Zobaczymyl — rzucił na 
odchodnem nie bez iron)I kon-
syljarz. 

) oto właśnie zobaczy/. TrJeba 
było nadrobić miną. Udałem więc 
odrazu przeraźliwie przytomnego 
i Wyszczerzywszy zęby w najpięk­
niejszym—na jaki stać rnię było— 
uśmiechu, oznajmiłem słodko: 

— Ja za chwileczkę będę go­
tów. Nie wiem tylko, czy mistrz 
nie skiewit. 

Po 15 minutach tkwiliśmy już 
w aucie, a po dalszym kwadran­
sie wysiedliśmy przed dworcem 
kolei, gdzie u głównego wejścia 
zastaliśmy dwóch innych człon­
ków komisji: p.p. Dr. fllchlmowi-
cza, Dyrektora Wojewódzkiego 
Urzędu Zdrowia i Dr. Lewitta, 
Okręgowego Inspektora N.N.K. w 
Białymstoku. 

Postawiwszy kantem kołnierze 
palt, gwoli zabezpieczenia karku 
do niebieskiego prysznica—lipco­
wy kapuśniaczek mżył bowiem od 
rana — ruszamy piątką do stojące­
go opodal wozu salonowego z do­
stojnymi gośćmi. W przedziale 
gabinetowym znajdujemy 'dwóch 
panów za stołem z herbatą. Na­
stępuje rekomendacja. Dr. Sztolc-
man, Naczelny Komisarz N.N.K., 
rezydujący w Wilnie i mister Dr. 
Worman Wf>igt, Naczelny Komi­
sarz Komisji Epidemicznej przy 
Radzie Ligi Narodów ' 

Jesteśmy wszyscy niewymownie 
radzi I zadowoleni ze siebie, bo 
czujemy najwyraźniej,: że skład 
naszej komisji jest poprostuJdeal-
ny: nikogo odjąć i nikogo przy­
dać... Sami fachowcy I koniec, 
tj. fachowcy i mistrz, bo o swojej 
małości nie mam potrzeby wspo­
minać. 

Ktoś z obecnych napomyka, 
że czasby już .podnieść kotwicę*. 
Pan Dr. Whigt (czytaj: Uajt. Każdy 
anglik, bez względu na to, jak 
s«; pisze, jeśli tylko ma literę „ W 
na początku a . T " na końcu, 
wymawia sle. Uajt)—p. Dr. Whigt 

wdziewa „gumę", p. Dr. Sztok-
man otula się płaszczem; reszta 
komisji urządza .pospolite ujrze­
nie" — i wszyscy pozostajemy na 
miejscu. Bo z niebios, jakgdyby 
tylko czekano na tę chwilę, lunął 
gwałtowny deszczyk. Korzystam 
ze sposobności, by oglądnąć 
przedstawiciela Ligi. Jest bardzo 
sympatyczny. Pomimo lat statecz­
nie męskich ma postać smukłą, 
elastyczne ruchy, z twarzy nie 
schodzi ujmujący uśmiech. W o-
bejściu prosty i wytworny. Gentle­
man w każdym calu. Był lęka-
rze^n w Indjach. I ja także. To 
znaczy: ja nie byłem lekarzem i 
nie byłem nawet w Indjach, aie 
bawiłem w ciągu doby na Cejlo­
nie—a; to wytwarza już pomiędzy 
nami pewne powinowactwo. Nie 
rozmawiamy z sobą, bo i poco? 
Rozumiemy się przez skórę. 

Stróż upustów obłoćznych mu­
siał zauważyć, że mam dość tej 
wstrętne] obserwacji, bo przym­
knął śluzę i przeszedł na rzadsze 
sitko. Wyszliśmy przeto bezzwłocz­
nie. 

—i Tpuul Tpuuł—dwa . fordy" 
mkną po zabłoconym bruku. 

Pogrążam sle w zadumę o 
befsżtiykach i angielskim porterze. 
Rłblonie — ty Jesteś wielki! Do 
dżdżystej polskiej rzeczywistości 
przywołuje mnie dopiero łokieć1 

mistrza. 
— Cze czemu nie wysiadasz? 
flch, tak. Czerwony, duży 

gmach — po lewej las — na prawo 
błonie... jesteśmy u celu I 

To Szpital f i . f i .K. lit 1. 
Przez bardzo • schludną sień 

wchodzimy do refektarza. Niedu­

ża, suterenowe) położona, ,T:Z 
Bielucrme ściany, u/ okien >-ie 
zyste branki. Jeit / arr.rjrsr.; 6't 
harmoni-i. 

Wita nas tu pani' dom.., Kc-
mendant Szpitalu, Dr. Protasow; 
Drobna postać kobieca-*-anie!s'' 
wyraz twarzy. 

Na pierwszy ogień ząsiadkarm.. 
do śniadania. Kawa, herbata, wę­
dliny, chleb razowy i biały, .bisz­
kopty domowego pieczywa i kwia­
ty—dużo kwiatów. Jak we wiej­
skim dworze. Usługują dziewczęta 
w kraśnych chusteczkach na gio-
wie, rumiane • dorodne. 

Mistrz wzdycha. Oglądam si'. 
trwożnie na ks. -Hanicza, najmil­
szego pod słońcem kapelana 
szpitalnego. Nic nie zauważyć. 
Chwała Bogu! 

Pokrzepieni na ciele, dźwigamy' 
się raźnie, by dokonać wizytacji. 

Zatrzymuje nas tablica, umiesz­
czona w kurytarzu i popstrzone 
cyframi; to wykaz chorych: dur 
plamisty 13, brzuszny 5, powrotny 
153, odra 2, choroby różne 67, 
czerwonka 10 — razem 250. 

Następuje dalszy przegląd, jak 
w kalejdoskopie. Piękna swa. pro­
stotą 1 Jakimś sielskim wdziękiem 
kaplica domowa. Ks. Hanicz z du­
mą demonstruje swoje skacby, 
zaznaczając, że posiada wszystko 
własne do sprawowania swojego 
urzędu. Niczego pożyczać nie po­
trzebuje. Absolutny samorząd, gra­
niczący niemal z autokefalją... > 

flle tu — jak sie. później prze­
kona łem— Jest Już tak ze wszy-, 
stUlem. N. N. K. na nikogo ogfą-. | 
dać sre. nte ma potrzeby i snad- .• 
nie mógłby przetrzymać półrocz*, j 

http://rnysi.il
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lyius sprzedawa!.—Go do ostat­
niej kradzieży, to jak zeznał Buc­
ko, Leibson sam! go namówił, aby 
wziął większe rjaczynie na spJry-
lus, będąc n nie^o w mieszkaniu. 

Widocznie Ltjbson z Buckiem 
W działce nie pogodzili się i spra­
wa wyszła na jak—Ogólna strata 
gorzelni wynosi 722.211 mk. 

Sprawę przekazano Sędziemu 
Śledczemu, sprawcę osadzono w 
więzieniu. 

Białystok. 

LIPIEC 

71 CD \ 
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Dziś: Apolinurogo. 

Jutro: BI. Kimegundy 
Kr. V. 

W*chód Blodca o 2. 4.-ł"i 
Zachód o B- S.41 
Wfchód ks. o 2, i S0 
Zachód o g. 7.22 w. 

' Slrajk robotniku u przemysł 
włóknistego został wczoraj zlikwi­
dowany. Robotnicy uzyskali pod­
wyżkę w wysokości 30 proc. Wa-
uaki dalsze omówimy w nume-

~ze wtorkowym. 

— Strajk w warsziafaeh Z ej 
ftrjl. W niDorfich 2 ej arinji wy­
buchł straik ślusarzy naskuh ji{ 
i: •.:U*. .jfędiiiena żądaf.n robotni­
ków o ."udwyzke. 

— flówlą PD esperamku. w 
iektóry.:h'is.łlepach (np. aptecz­

nym Serlir/a pr iy ul. Li^oWei) uka­
zały się w oknich szyldziki mi ta­
lowe z napisem: „oni parolas Es­
peranto", en Ina znaczyć, iż w 
s:<ir-pie tym cudzoziemcy niosą się 
Mzmcmić po esperancku. Ma to 
zastąpić dawr;e: ,Man spncht 
deutsch".-

Uruchomienie obrotu oisezę-
onąśclou/epo PKO w Poznańskiem 
I na Pomorzu. Od dnia t lipca 

urzędy pocztowe wo|. Poznańskie­
go I Pomorza rozpoczęły przyj­
mowanie i wypłacanie wkładów na 
książeczki oszczędnościowe Po­
cztowej Kasy Oszczędności. W 
ten sposób obrót oszczędnościowy 
objął wszystk e urzędy pocztowe 
Rzeczypospolitej Polskiej od Wil­
na do zachodnich krańców Pań­
stwa Polskiego. Właściciel ksią­
żeczki mole obecnie podnosić i 
wpłacać pieniądze w każdej miej­
scowości Polskiej, posiadającej u-
rząd pocztowy. 

PKO w obrocie oszczędnościo­
wym skupiła dotychczas 65.000 — 
uczestników, którzy posiadają 
wkładów na sumę z górą 5 mil-
jardow marek. Wprowadzenie tego 
obrotu w prastarej dzielnicy Pol­
ski wpłynie zapewne na znaczny 
przyrost oszczędzających i oszczę­
dności. A jest to Polsce ogromnie 
potrzebne. 

— Podatek Obrotowy. Projekto­
wane jest wprowadzenie państwo­
wego podatku obrotowego, któryby 
miał zastąpić istniejący dotąd po­
datek przemysłowy. 

- Żywność do Rosji. Dnia: 18 
bni. na granicy rosyjsko-polskiej 
zatrzymana zastała t furmanka z 
30 pudami mąki 25 pudami sadła 
i pudem herbaty bez zewolenia. 
Furman — białnstoczanin zostali 
aresztowany. Takie są przyczyny 
drożyzny. 

Odznaczenie. Prezes Polskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża 
iużynier Edmund Burczyński w 
uznaniu zasług, jakie położył nad 
rozwoiem Oddziału Czerwonego 
Krzyża w Białymstoku, otrzyma! 
od Glówntgo Zarządu medal 
srebrny na pąsowej wstążce. 

Uwadze policji. Na s t a r y m 
cmentarzu przy ul. 5-go Rocha 
naprzeciw domu Na 5 stoi tuż przy 
parkanie pochylony wysoki krzyż 
drewniany, który w razie przewró­
cenia się za parkan na ul. S-go 
Rocha, może stać się przyczyną 
katastrofy. 

Czy nie dałoby się w jakikol­
wiek sposób krzyż zapezpiefczyć? 

Jakich miar należy utymcT Po­
mimo obwieszczenia Starostwa z 
dnia 19 maja r.b., że w myśl art. 
14 dekretu o miarach z dnia 8 lu­
tego 1919 roku w obrocie publicz­
nym od 15 czerwca r. b. mają być 
stosowane tylko takie przymiary 
(miary długości), które są zalega­
lizowane, większa część sklepów 
bławatnych 'w Białymstoku sprze­
daje towary łokciowe na arszyny 
i rozporządzenie .powyższe zupeł­
nie lgnoru|e. 

Ponieważ łokcie, arszyny, pudy 
zolotniki zostały od 15 czerwca 
r. b. już skasowane i handel nie­
ma już legalizowanych wzorów 
tych jednostek, przeto sprzedaż 
towarów w tych jednostkach jest 
wzbronioną i winni przekroczenia 
art. 14 dekretu o miarach będą 
pociągani do odpowiedzialności 
sądowej z art. 138 1 364 kod. Karn. 
i niezależnie od grzywny ponoszą 
przytem przykre następsłwa ewen­
tualnej konfiskaty zakwestionowa­
nych narzędzi mierniczych. 
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Zabawa na Blalosl- Oehronc 
odbędzie się dziś, W ogrodzie 
Księcia Poniatowskiego o zwykłej 
porze popołudniu. 2 orkiestry, lo­
teria fantowa, szereg niespodzia­
nek. 

— Podrożenie nabiału. Ostatnio 
podrożało masło o 200 morek na 
funcie i kefir o 20 marek na bu­
telce. 

0 0 0 
0 0 0 0 0 0 

LISTY KREDYTOWE 

. POCZTOWEJ K M GSZCZEDHDSCI 
stanowią najdogodniejszy rodzaj a k r e d y t y w y p ł a t n e j w k a M y m 
u r z ą d z i * p o c z t o w y m w państwie. Posiadacz listu Kredytowego może 
bczwlocznie w każdym urzędzie pocztowym podnosić dowolne cumy. 
Zamiast przeto Wozić ze sobą pliki banknotów, wazyaoy kripoy I 
p r z e m y a ł o w c y w i n n i z a o p a t r z y * » la m L isty K r e d y t o w a 
P. K. O, które uczestnikom obrotu czekowego w y d a j a O y r a k o j a 
P. K. O. w W a r s z a w l a , pi. Napoleona Nb 10. Tylko uczestnicy 
obrotu czekowego niogij otrzymać List Kredytowy. 

Do zgłoszenia <> wydanie Listu Kredytowego dołączyć należy to-
togratje podpisani) oraz przesiać czek P. K. O. na sumę, jaki) pragnie 
właściciel rozporządzać drogij Lislu Kredytowego. | jp 

Korespondenci* T V. K. O. wolna jest od opłat pocztowych. £ | 
O t w i e r a j c i e k o n t a c z e k o w e . | £ 
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związku z przesileniem gabineto-
wem znajdzie szczegółowe i-bez­
stronne wyświetlenie na wiecu 
relacyjnym, zorganizowanym przez 
red. „Dziennika Białostockiego" 
dziś, w niedziele, po nabożeństwie 
(z balkonu redakcji). Redakcja za­
prasza na wiec wszystkich obywa­
teli. 

Błąd korekly sprawił, iż w ko­
respondencji z prowincji w nume­
rze 162 "Dz. Biaf." „Wyrodny 
Ojczym, mylnie podano nazwisko 
mecenasa, który zajął się losem 
sierot. Winno być nie mec. Do­
brzyński, lecz mcc. Dorożyński-

Ustawianie słupów nowych przez 
Elektrownię nie obywa się bez 
przykrych incydentów. Jule nam 
komunikują, robotnicy zajęci przy 
ustawianiu slupów, wyłączają świa­
tło bez uprzedzenia na dłuższy 
przeciąg c/asu, a jak to m;ało 
miejsce przy ul. Artyleryjskiej pod 
nr. 5 niszczą drzewa, a na pro­
test właściciela odpowiadają w 
sposób grubjański. Mamy nadzieję 
iż dyrekcja po-.kromi szkudniKÓw 
i gburów. 

Żebracy. Przy schodach dre­
wnianych, łączących ui. S go Ro­
cha z dworcem kolei, wysiaduje 
cała zgraja żebraków i kalek,, wi­
dok których jest tak wstrętny, .że 

każdy zmuszony przechodzić i*rzez 
schody, a szczególnie kobiety, 
odwracają się ze Wstrętem. 

Czy* w tak dułem mieście jak 
Białystok podobna prezentacja ae-
braków powinna być tolerowaną i 
co pomyśli na samym wstępie do 
miasta o tutejszych porzadkacn 
każdy przybysz ze stolicy, a na­
wet powlatówki. 

— Zabłądził. W V-ym komi­
sariacie znajduie się chłopiec, któ­
ry zabłądził. Nazwisko jego jest 
niewiadome, imię—Mikołaj. 

— Kradzież bielizny. PinUiewi-
cz i w Stanisławowi (Mazowiecka 
29) skradziono garderobę wartości 
l')0 tysięcy marek. K-adneż ta 
została wykryta i jej sprawcy u-

' jęci. 

Spostrzeżenia neteorologiniie. 
Stacji pr/.y p. S. N. w Bia.'. 

Lipiec 2 2 

. <;••>?• ' v w 
Temper, powietrza - tri? . '1'i 
Ciśnienie „ 740.0 74r3 
Wilgotność ,. llXI°u W o 
Kier. i pręcik, wiał. Os /a NW2m. ;k . 

Reklama jest dźwignią 
przemysłu. 

^^^^^^^ 
ne oblężenie. Nawet pompę, wo­
dociągową (w Szpitalu Nr. 1) i 
cen.rale, elektryczną (w obozie jeń­
ców) posiada. 

Zwiedzamy kolejno urządzenia 
w parterze, Aptekę i labOratorjum. , 
Tu demonstrują nam pod m i k r o - » 
'skopem zarazki duru powro tnego.^ 
W tysiąckrotnie powiększonej kro­
pli preparatu widzimy ledwo do­
strzegalną włoskowatą pętlę. To 
on, imci pan bakcyl. 

Kuchnie i składy, łazienki i 
mieszkania służby pomocniczej. 
Sypialnie pielęgniarek uderzają 
już nietylko nieskazitelną czystoś 
cią, lecz i swoistym komfortem. 
Mistrz wzdycha. 

Na pierwszem piętrze leżą 
chorzy, których niemoc nie zosta­
ła jeszcze rozpoznaną. To oddział 
obserwacyjny. Wita nas lekarz or­
dynujący i oprowadza po labiryn­
cie sal jasnych, słonecznych, ro-
zelśnionych bielą ścian i pościeli. 
Chorzy czują się dobrze pod o-
pieką samarytanek, z których nie­
jedna pociąga więcej niż sympa­
tycznym wygjądem. Mistrz wzdy­
cha. 

Idziemy obaj ramię przy ra­
mieniu i w pewnym monencle 
słyszę szept od ściany: 

— Ten gruby (to niby ja) mu­
si być pewnie delegatem od Po­
prawiania Rasy, a ten młody 
(mistrz, czywlście) jest chyba aku-
szerem... 

W każdym razie wzięto nas na 
znakomitości lekarskie. 

Na drugiem piętrze są juz cho­
rzy z określonym patentem; to cl, 
o których mówi" umieszczona u 
wejścia tablica. Widok ten (.sam, 

co poprzednio. Czystość i pogoda, 
atmosfera zaprawdę nie szpitalna. 
W rogu jednej z sal leiy w ru­
mieńcach gorączki prześliczna 
dziewczyna. Mistrz wzdycha. 

Dr | Whigt zatrzymuje się czę> 
sto przy chorych, odczytu jekartki, 
zawieszone u wezgłowia, rozma­
wia z ordynatorem, badawczo 
wpatruje się w wychudzone obl i­
cza pacjentów. Mistrz czyni to 
samo z obliczami niepacjentek i 
nietylko z obliczami... F\ przy tern 
wciąż smętnie wzdycha. 

' Przegląd Szpitala Nr. 1 zakoń­
czony ku widocznemu zadowole­
niu komisji. 

Jedziemy do Szpitala rezerwo­
wego Nr. 3. Cyceronuje nam pani 
D-r. Protasowa. Szereg pawilonów 
z setkami łóżek i kompłetnem u-
rządzeniem. Jest to pogotowie na 
wypadek wzrostu kontyngentu 
chorych, przewidywany zreszto, w 
niedalekiej już przyszłości, z po­
wodu odciążenia innych punktów 
tranzytowych. 

— Tpuul Tpuul — znówgrają 
. fordy"; unosząc nas ku obozowi 
etapowemu w koszarach Trangutta. 
Byłem tu przed pół rokiem I na 
samo wspomnienie włos jeży ml 
się na głowie. Doznaje tedy mi­
łego .rozczarowania". Obóz eta­
powy, wzięty pod opiekę sanitarna. 
M.M.K. od stycznia br. (na skutek 
alarmujących artykułów w nasiym 
.Dzienniku)" może dziś posłużyć 
za wzór tego -rodzaju Instytucji. 
Czystość i porządek nie ustępuje 
szpitalnemu. Przechodzimy przez 
cały .alemblk", który . f i l t ruje" 
repatrjantów. Proces to dość skom­
plikowany. Właśnie.zajeżdża mały 

eszelon. Pepałrjantom już wago­
nach mierzą temperaturę. Podej­
rzanych odsyłają do szpitala — 
zdrowych do fryzjera i łaźni. Rze­
czy wszystkich podlegają odkaże­
niu zapomocą gazu w specjalnych 
kamerach cjano-chemicznych. Po 
kąpieli i dezynfekcji następuje 
szczepienie ochronne tetra prze­
ciwno tyfusowi i cholerze. 

W niektórych wypadkach zaszcze­
piają i ospę. Dopiero potem od­
bywa się rejestracja, sprawdzanie 
dokumentów i wydawanie kartek 
żywnościowych. 

Rozmieszczenie mieszkań, biur 
i urządzeń technicznych, jest prze­
prowadzenie planowo z tą myślą 
przewodnią, ażeby świeżo przybyły 
repatrjant przed"odbyciem swojego 
.czyśćca" nie zetknął się absolu­
tnie ze światem zewnętrznym. Po­
rządku tego przestrzega Jak naj­
ściślej personel techniczny, Wspie­
rany przez służbę bezpieczeństwa. 

Przy zachowaniu tych ostroż­
ności n i em i najmniejszej obawy 
rozszerzenia chorób. 

(Wspomniane koszary przebu­
dowano na szpital w 5 ciu mieś:) 

W kamerze cjano-chemlcznej-
oglądamy urządzenia. Zalatuje t l i 
migdałami. Dr. Whigt udslela 
pewnych praktycznych wskazówek. 

I mowu hlppogryfy fordowe 
unoszą nas w dal, na przeciw­
legły kraniec miast*. Wizytujemy 
szpital Ms 2 (dla chorób wewnętrz­
nych) l ochronkę Białego Krzyża. 
Tu i,tam dowody zrozumienia obo­
wiązku, godne szczerego uznania. 

— Tpuul Tpuul—ryczą fordy. 
— Do-dokąd? zapytuje mistrz. 

— Pewno do szpł-szpl-tala J * 6?... 

— Nie; szpitali tu już więcej 
nie posiadamy—objaśnia dobro­
tliwie Dr. Alchimowicz. — Teraz 
oglądniemy nasz główny skład 
przy ul. Kupieckiej. 

Jesteśmy. Olbrzymi trzypiętro­
wy gmach—niegdyś fabryka ka­
peluszy Vossa i Broma. Po pro­
wizorycznych drewnianych scho­
dach wstępujemy z piętra na pię­
tro. Oczom wierzyć się nie chce. 
Olbrzymie, zda się niewyczerpal-
ne zapasy wszystkiego, co przy­
dać się może w codziennem ży­
ciu śmiertelnika. 

A więc: mąka, ' krupy, cukier, 
só), kakao, czekolada, mleko skon­
densowane, szmalec, konserwy ja­
rzynowe i owocowe, buljon, my­
dło, oliwa, nafta, benzyna, bieliz­
na, odzież, obuwie, sprzęty do­
mowe, kuchenne i specjalnie szpi­
talne, liny, szpagat, nici, uprzęż, 
namioty, narzędzia gospodarcze, 
aparaty i naczynia, łóżka, wanny, 
samowary, imbrykl, talerze, wata, 
gaza, bandaże—oto bardzo po­
bieżny I dorywczo, z pamięci ze­
stawiony rejestr nagromadzonych 
zapasów w Imponujących ilościach. 

— Nasz skład zaopatruje cały 
północno-wschodni rejon Kresów— 
objaśnia mię Or. Alchimowicz. 1 
wyliczył długą litanję szpitali i 
punktów. 

Dr. Whigt był zachwycony. 
Przekonał się naocznie, te grosz 
Ligi Narodów nie idzie na marne. 
Znalazł te* wielokrotne pokrycie 
dla angielskie) subwencji w samie 
50.000 funtów szterlingów, udzie­
lone) ostatnio polskiemu N.N.K. 

Jut pierwsza minęła, a my 
jeszcze oglądamy. Setki tuzinów, 

tysiące kilogramów i litrów mi ja 
ją przed oczami. Targowica ';ie-
lada. Areszcie oddychamy z ulgą 
we „fordzie". ' , 

— Do-dokąd je-je-jedziemy?— 
zagabuje mistrz z nieukrywanem 
przerażeniem na biadem obliczu. 
Pewno do do do szpi-szpi-szpnala 
, \ i K? 

— Znowu pan nie zgadł—śpie­
szy z objaśnieniem p.aDr. Alchi­
mowicz—wracamy tam, gdzieśmy 
się najpierw znaleźli, t j . do Szpi­
tala te 1. 

— A-a-a-aby za-za-zacząć zno­
wu od początku?! — żachnął się 
mistrz ze zgrozą. 

— Może... 
Przeczucie artysty nie zawiodło. 

Usadowiono n is za stołem, usta­
wionym w podkowę. Łaskawy los 
dat mi sąsiada—lwowianina i cud­
ne vis a vis w osobie pana Do­
ktora, ale takiego, którego całuje 
się po rączkach i do którego mó­
wi się: Pani. Mistrz siedział po 
lewicy pani doktora I po k i lku ko­
lejkach „Whisky" (pite) in grotiam 
Wielkiej Brytanjl) oblazły go tę­
sknoty. Zaproponowałem mu, by 
uwiecznił rysy gościa. .Nie odmó­
wił. Portretem zachwycano się 
ogólnie. Wtedy z [dumą oświad­
czyłem: 

— Wy mi, - łaskawi Państwo 
szpitale na 1300łóżek—a ja Wam ' 
reprezentuję Edwarda Głowackie­
go, kochanką muz z Warszawy, 
który sam jeden wiece) wari, mz 
wszystkie tyfusy 1 cholery na lot­
kach i bez łó iek ! 

«fet; Zawias. 
•:,-, — r | i ' 
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— laaalt lci Dnia 22 bm. od-

* był sk} « c LWowle, w katedrze, 
śiub utalentowane] współpracow­
nicy redakcii nasze/ p. Kazimiery 

-• SzytaBfl»klej, z p. kapitanem Al­
bertem, <n*nyni publicysta.. Mło­
dej porze śle redakcja życzenia: 
ad 0UHO8 annOJl 

— Brak waty Dnia 20 b. m. 
dez zawiadomienia mieszkańców 
zarząd wodociągu miejskiego zam­
knął nagle dopływ wody—do du­
żej części miasta, czem Spowo­
dował mniej przyjemną niespo­
dziankę, szczególniej tam, gdzie 
znajdują się chorzy. Jest to spo­
sób załatwiania spraw koszarowy 
—gdzie w roli rekrutów występu­
ją obywatele, których Magistrat 
traktuje jak kozią pęteckę. 

— tyhlkaan aetfu. Do re­
dakcji zgłosiła się p. W., lokator­
ka przy ulicy Z-k Piaskowy 3, \t 
w tęlie realności leży chora 55 
letnia stróżowa Anna K., która po­
siada troje nieletnich dzieci, z któ­
rych najstarsze (córeczka) liczy 
lat 14, najmłodsza lat S. Wobec 
niemożności zarobienia na utrzy-
mariie£ dotychczas utrzymywało 
kobietę tę z dziećmi miłosierdzie 
sąsiadów, którzy również nie bo-

• gaci, dzielili się ostatnim kęsem 
chleba. Towarzystwa dobroczyn­
ności obiecały pomoc ale około 

"• pierwszego—co jednak nie prze­
szkadza,—Ze chora wraz z dzieć­
mi do pierwszego nie inoze tyć 
słowem botem! 

Celem ulżenia wyjątkowej nę­
dzy, redakcja otwiera listę skła­
dek, zapoczątkowując złożeniem 
500 mk. Składki na ten cel'przyj­
muje redakcia, dla „wyjątkowej 
nędzy*. 

— "saperskie wybryki, w naj­
bliższych okolicach to rzecz pra­
wie, że codzienna, o to jeden 
przykład. Dnia 6 bm. wybrało s ię 
sześcioro dzieci pod przewodnic­
twem 14 letniej dziewczynki do 
pobliskiego lasku .Sekret", uzbro­
jonych w garnuszki celem zbie-

»>ranią jagód. Pod laskiem między 
godziną 5—6 popoł. wypadło na­
gle trzech młodych mężczyzn, 
którzy skrępowawszy dzieci, wy­
kręcając im wtM rączki, grożąc 
notami odebrali im jagody—i u-
szli ze dobyczą bezkarnie. 

Jest to więc przestroga, te w 
dzisiejszych czasach nawet dzieci 
nie są bezpieczne przed rabusia­
mi i bandytami, to też bez odpo­
wiedniego nadzoru nie należy im 
pozwalać wychodzić poza pery­
ferię miasta. 

— tan mada v Gradaje. za­
prowadzona przez pana Cyta-
rzynskiego, będzie miała niedłu­
go wielu naśladowców. Zmalpo-
wanie opłaci się! P. Cytarzynski 
bowiem—przy stoliku Olendzkie-
go, który jest^ajruchliwszytn pun­
ktem gdzie sprzedaje się gazety 
—strawił około pół godziny—pod-
partyHak to „w karczmie za sto­
łem" na przeczytanie od deski do 
deski .Dziennika" naszego; po to, 
by po przeczytaniu kupić sobie 
co tnnegor!* o czem się nie mó­
wi... *? 

Zamówiony fotograf z apara-
ratem opóźnił s ię—o kilka minut, 
więc nie mogliśmy ' uwiecznić te­
go .bezpłatnego" czytelnika, któ­
ry poszukuje sensacji... W tym 
wypadku nie myli się zupełnie— 
przyjdzie czas—przeczyta coś o 
soMe... 

— l a t a n a lata . Dowiadujemy 
*C t e żfódeł włarogodnych, t e z 

Kiców około byłych wtatskłch 
•tar. dzK Kościuszkowskich, 

przez rozmaitych wyrostków są 
v * i » a z o a e cegły, drzewo, mate­
ria! TOdeWlaay I inne przedmioty, 
należące do Rządu. 

•rairtjl p nocy z 19 na ao 
ba. i aj^tzKaasa (bez włamania) 
OW NIkalakwtei. zanHeazkalej 

konano kradztetjr jftjrderdfry i bł-
» sanie 497000 mk. Do­

rnie w toto 

tle a r Ryło imaacz< 
^>adkoV wsfcalek i ł e o a i w n i e -

'go obchodzenia s ię •« brontą. Czę ­
sto wyrostki, chcąps i f pochwalić, 
ze dostali do rąk bród, choćby 
chwilowo, udają znawców tych 
niebezpiecznych cacek, a skutek— 
czyjaś śmierć. 

Oto nowy nieszczęśliwy wypa­
dek: w majątku Ąugustowjcu, gm. 
Hornlckiej, pow. grodzieńskiego. 
19 b.m. Adolf Mazurkiewicz, przez 
nieumiejętne zachowanie się z 
brauntngiem, zabił ( kolegę swego 
Józefa BillcZeW8kie|go. 

OMtuninle. 356 

Do rejestru handlowego Sądu 
Okręgowego w Białymstoku wciąg­
nięte zostały następujące Spół­
dzielnie: 

w dn. 8 lipca 1922 roku. 

Pod Na 39. Firma: „Spółdziel­
nia pracowników państwowych, i 
komunalnych w Sokółce z ograni­
czoną odpowiedzialnością". Sie­
dziba — m. Sokółka. Rodzaj i 
zakres odpowiedzialności: za wszel­
kie zobowiązania Spółdzielni czło­
nek odpowiada do wysokości dwu­
krotnej ponad zadeklarowane u-
działy. Przedmiot — spółdzielni 
jest zaspakajanie gospodarczych i 
kulturalnych potrzeb członków 
przez organizowanie i prowadze­
nie zakładów handlowych, wytwór­
czych i kulturalnych. Wysokość 
udziału wynosi 5000 mk. wpłaca­
nych bądź jednorazowo przy wstą­
pieniu do spółdzielni, bądź w ra-
tach miesięcznych, przyczem pierw­
sza rata wynosi 2000 mk., pozos­
tałe zaś po 500 mk. miesięcznie. 
Zarząd spółdzielni stanowią: 1) 
Feliks Sańko, przy ulicy Grodzień­
skiej, Nr. 52, 2) Ignacy Pietrasz 
przy ulicy 3-go maja. Nr. 20 i 3) 
Kajetan Panaclewicz przy ul. Fab­
rycznej, Nr. lQ w Sokółce zamie­
szkali. Zastępcy członków Zarzą­
du Spółdzielni są: 1) Józef Śledź 
przy ul. Kilińskiego, Nr. 3, 2) Ro­
muald Kuczyński przy ulicy Gro­
dzieńskiej, Nr. 48, i 3) Jan De-
chnik przy ul. 3 go Maja w So­
kółce zamieszkali, a) pismem przez-
naczonem do ogłoszeń spółdzielni 
jest .Monitor Polski", b) Zarząd 
składa się z 5-ch członków i 3 th 
zastępców, c) Likwidacja Spółdziel­
ni, przeprowadza się według zasad, 
określonych przez ustawę o Spół­
dzielniach z dn.; 29.X 1920 r. 

W dn. 12 'lipjca 1922 r. 

Pod Na 40. Firma przedsię­
biorstwa: .Bank Ludowy Spółdziel­
czy w Drohiczynie n/B, z odpo­
wiedzialnością ograniczoną". Sie­
dziba — m. Drohiczyn w staro­
stwie Bielskiem. Rodzaj i zakres 
odpowiedzialności: za wszelkie zo­
bowiązania Spółdzielni członkowie 
odpowiadają 20 to krotnie w sto­
sunku do każdego zgłoszonego 
udziału. Przedmiot—spółdzielni jest 
a) udzielanie członkom pożyczek, 
b) przyjmowanie wkładów oszczę­
dnościowych, lokata kapitałów, c) 
finansowanie zakupów surowców, 
narzędzi i maszyn, d) załatwianie 
czynności przekazowych i inkaso­
wych. Wysokość udziału wynosi 
mk. 5000, wpłacanych jednorazowo 
przy przystąpieniu do spółdzielni 
albo w 10 ciu równych ratach w 
ciągu roku od daty zadeklarowa­
nia. Członkami Zarządu są: 1) Be* 
rysz Gniazdowicz, 2) Srul-lcko 
Smoła i 3) Chil Ręjman i zastępcy 
)) Noech Frydman | i 2) Gerszon 
Turnowski, wszyscy w miasteczku 
Drohiczynie nad Bugiem i zamie­
szkali, a) Spółdzielnia zawiązaną 
została na czas nieograniczony, b) 
pismem, przeznaczonem do ogło­
szeń Spółdzielni jest czasopismo 
Warszawskie .Nasz Kurjer", c) 
Rok kalendarzowy jest rokiem o-
brachunkowyra, d) Zarząd składa 
sie z 3 eh członków I 2 zastępców. 
Obowiązki Zarządu określone tą w 
§ 20 I 25 Statutu, g) Likwidacja 
spółdzielni następuje w wypadkach 
I w sposób, określony przez Usta­
wę w art 75—78—84. 

( C d. o,). 
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Przesilenie na martwym 
punkcie. 

Warszawa, 22.7 (tel. wł.) 
Konferencje p. Witosa odbyte 

z ramienia delegacji lewicy w 
szczególności z p. Skulskim jako 
przedstawicielem Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego nie dały 
wyniku. P. Skulski oświadczył, t e 
jego zdaniem jedyną drogą real­
ną do osiągnięcia porozumienia 
byłoby wdrotenie rokowań bloku 
lewicowego z |blokrem centrowo-
prawicowym a nie z tego po-
szczególnemi ugrupowaniami. Po 
tej odpowiedzi przedstawiciele 
bloku lewicowego postanowili o-
czekiwać jeszcze zakomunikowa­
nia im stanowiska Klubu Pracy 
Konstytucyjnej i Klubu Miesz­
czańskiego. W sobotę popołudniu 
odbyła się atoli konferencja stron-

Obni&enie ceny za 
chleb. 

Warszawa, 22.7 (tel. wł.) 
Komisja dla badania cen i zy­

sków obniżyła cenę chleba pytlo­
wego 50 -procentowego do 200 
mk. za kilogram. 

Kłamliwa nota 
ukraińska. 

Warszawa, 22,7 (tel. wł.) 
Ukraińskie poselstwo sowieckie 

wręczyło rządowi polskiemu notę 
w dn. 16 bm., w której w sposób 
napastliwy oskarża niektóre pol­
skie organa państwowe o podtrzy­
mywanie szpiegów i prowokato­
rów organizacji petlurowskich. Są 
to oczywiście fałsze, wyssane z 
palca. 

"Mowy szef del. repatr. 
w Petersburgu. 

Warszawa, 22.7 (tel. wł.) 
Szefem delegacji repatriacyjnej 

w Petersburgu został mianowany 
p. Z. Kotarski, który wyjeżdża do 
Petersburga we wtorek. 

Sukces ar rokowaniach 
z Niemcami. 

Warszawa, 22.7 (tel. wł.) 
Głównym sukcesem przed­

wstępnych rokowań polsko-nie-
mleckich, które się zaczęły w War­
szawie w dniu 15 lipca, było pod­
pisanie protokułu, w którym rząd 
niemiecki zrzeka się stosowania 
dalszego bojkotu gospodarczego i 
obowiązuje się do wykonania u-
kładu Wiesbadeńskiego, dotyczą­
cego zwrotu koni. 

Lenin zamordowany. 
Warszawa 22.7 (tel. w/.) 
.Daily Telegraph" ogłasza de­

peszę z Kopenhagi, wedle 'której 
Lenin został otruty w drodze na 
Kaukaz. 

Według tych samych informacji 
władze przeszły teraz w Moskwie 
w ręce radykałów, którzy go .za­
mordowali. 

Bi Teror śOwieoki. 
Berlin, 22.7. (A. W.) 
Z Petersburga donoszą, t e w 

Kronsztadzie zbuntowało się<!36 
aspirantów szkoły oficerskiej. Try­
bunał rewolucyjny skazał 5 oskar­
żonych na śmierć przez rozstrze­
lanie, innych osadzono w więzie­
niu. 

Praca włoska o prze­
silaniu własnem. ^ 

Rzym|2Z7 (A). Wsch.) 
Prasa włoska wszystkich odcie­

ni domaga sie jaknajszybszego 
załatwienia przesilenia, które daje 
powód do niepokojów i strajków 
generalnych, urządzanych obecnie 
masowo przez organizacje socja­
listyczne. 

nictw centrum i prawicy. Przed­
stawiciele Klubu Pracy Konstytu­
cyjnej i Klubu MieszczańtKiego 
postanowili dać delegacji bloku 
lewicowego odpowiedz taką samą, 
jak poseł Skulski. Ki. Pr. Konst. 
i Klub Mieszcz. oświadczyły mia­
nowicie, t e skoro delegacja lewi­
cy występuje w imieniu całego 
bloku lewicowego, to powinna się 
zwrócić do ca łego bloku centro-
wo-prawicowego, nie tai do jego 
części . 

O g. 2 ppoł. zakomunikował 
delegatom lewicy tę odpowiedź 
K. P. K. i KI. Mieszcz. pos. Stes-
lowicz, którzy przyjęli ją do wia­
domości i zastanowienia się nad 
repliką. 

PlteillEBle gablaelOWt. Przesi­
lenie gabinetowe trwające w ciągu 
siedmiu tygodni, odbija się fatal­
nie na biegu życia państwowego. 
W dalszym ciągu trwa „próba sił" 
pomiędzy lewicą a prawicą, w któ­
rej niestety ze względu na cały 
szereg przyczyn wyluszczonych w 
art. naszego pisma, bierze udziai 
i centrum K. P. K., Klub Miesz. 
i Narodowe Zjednoczenie Ludowe-
(Skulski). 

Wciąż trwa stan bezrządu, gdyż 
faktycznie niewiadomo, kto rządzi. 
Czy obalony gabinet Śliwińskiego w 
stanie dymisji, czy gabinet Kor­
fantego powołany przez Komisję 
Główną Sejmu, lecz bez dekretu 
nominacyjnego Naczelnika Pań­
stwa? 

flby wybrnąć z tej sytuacji, 
blok lewicowy wydelegował swo­
ich przedstawicieli dla konferencji 
z centrum, usiłując przeciągnąć 
je na swoją stronę jeśli nie w 
całości, to chociażby poszczególne 
kluby. 

Prezes klubu piastowców Witos 
odbył szereg konferencji z prez. 
klubu Nar. Zjedn. Ludowego, Skul­
skim, a oddzielnie z' K. P. K. i 
KI. Mieszczańskim. Przedstawiciele 
lewicy występowali w imieniu ca­
łego bloku lewicowego, usiłując 
rozbić blok prawicowy. 

Odprawę tej polityce nieszcze­
rej dał prez. Skulski (patrz depe­
sze). Lewica liczyła na K. P. K. i 
KI. Mieszczański, lecz i tutaj spot­
kał ją zawód, wobec czego przesile­
nie znowu utknęło na martwym 
punkcie. 

umtttmmammmmmmęaimim 

pesźa wczorajsza t Kopenhagi n ie 
Jest kaczka, Rosja znajduje się na 
rubieży doniosłych wydarzeń. Za­
mordowanie Leniąa po drodze na 
Kaukaz, dokąd sie udawał na ku­
racje, to zwycięstwo prądu rady­
kalnego w Sow. Rosji. / 

Zwycięża kierunek radykalny 
Trockiego, mozo tb być Jednakie 
moment przełomowy zgubny dla 
bolszewizmu, którego Lenin był 
wyrazicielem umiarkowanym. 

K b M 

Oielda Warszawska. 
Warszawa 22.7 (tel. wł.) 
Nowy Jork 5900-5870 
Parys 487 
Berlin 12,15 , 
Londyn 26000 ' 
Kanada — 
Praga 127 

NofoainU Błgfflęląlwl iltMy 
hliltitKkłil. 

(Kantor wymiany Lacnowera I Roiai-
•Maga) 

a alala wa*ara|aaa#a« 
Dolary 5900— 
Warki niero. I2..">0 
Franki 450 
Funty i>4.500 
100 rb. car. 12r. 
UJ r. zlot. 25.000 

P r e m j ó w k a -

Warszawa, 22.7 (tel. wł.) ' 
W dzisjejszem ciągnieniu wy-) 

grana miljona marek padjaA m 

Na 3.797.533, 
sprzedany w Warszawie. 

Rynek zbożowy białostocki 
za dslań wczorajszy. 

Żjrto , . .2 .150 mk. za pud 
Pszenica . . . ~>700 ,, „ 
Jęczmień . . . 2900 .. 
Owies . 3500 .. . 
Kartofle . 9 0 0 . . . . 
Mąka I flatunUu (; >00 ., 

Rynek skórny białostocki 
2000— 2H00 
1200—1800 
tfJO— 15X 

10.TO-I400 
1100 rak, 

1400-ilSOOl 
800-1400 ! 

1000—1600 
•S00—1500 

1000—1700 

Cholewy" płatowe para 
Cholewy Szagrynowe ,. 
Szpiglel biały 
Szpiglel wałkowy 
Łapy podeszwiane funt 
Podklejki cale para. 

,. połowa 
Szagryn funt 
Juchty 
Chrom białostocki 

Rynek wMknlsfy białostocki 
u dzian arcBorajazy. 

Karo . . . mk. 1200-1TOO 
Kastor kolorowy . , „ 1000—1500 

., zwyczajny . „ 1000—ltiOO 
„ ciemny . ,. 1000— 140C' 

Burka na fttJłn. osn. .' ,. 1200—160O 
„ na baw, osn. . „ ; 900— 1400 

Pałtotowe z f-odszewką „ 3000—4000 
Koce szagatowe szt. . „ 5000—6000 

„ komend. .. . „ 1000—1400 
S z m a t y 

Zwyczajna . mk. 4000 pud. 
„dibet" . . . . . . 9000 

„BRYGADA" 
Spółdzielnia Ekonomiczna Zdemoblllzowa 
nyeh Oficerów I Szeregowych Wojsk 

Polskich. 
Z a k r e s d z i a ł a l n o ś o i i Pośrednictwo przy 

kupnie i sprzedaży realności miejskich i ziemskich 
C a d a n l e i Sanacja niezdrowych stosunków w 

dziedzinie pośrednictwa. 
R a s ł o i Rzetelność i sumienność w pracy. 
Cafi Mieslenie pomocy byłym obrońcom 

Ojczyzny. 
Organizacja zdemobilizowanych oficerów I szerego­
wych Wojsk Polskich—jest orflanizac|ą społeczną. 

Oddział Poznański 
Plac Nowomielski 1. (biuro tymczasowej 

mastsąt ną asiahauał • dala 11 sssraita r. I. 
Caartrata ar Warazawia, Praajasa ta. 

t.j.man 
(•awtotamta . . 

i saceena). 
Bffajafc • Koscfoacki 

DOKTÓR 

D. Kąnel 
Przyjmuj* od ll-ej 
ą«ri-ai i « d . M wfecz. * BI 
ttLSieakl 



Zwtązeh Ubezpieczeniowy 
BH-rtfJS po dzień 

• • 1' * ' 

Przemysłowców Potrttcti- { 
31 grudnia 1921 r. S T U BIEMY. 

1. Kasa I . 
2. Instytucje Krcdy.owe 
3. Papiery Procentowe . 
4. Ruchomości • . - . . . 
5. Druki I papiery 

.6 Kosztjjr Organizacji . 
7. Kaucje 
ft. Dłużnicy: 

a) Ajenci 1 Oddziały 
b) Towarzystwa Ubezpiecz. 
c) Różne należności 

9. Waluty obce . . . . 
10. W e k j l e i czeki 
11. Udział Reasekuracji w szkodach 

pogorzelowych nieuregulowanych 
12. Rezerwa premji należna od To­

warzystw Ubezpieczeniowych 

M f l R K I , 

11.875.265 
32.25Z379 
10.110.000 
2.647.899 

994 613 
1.114.967 

70 

56.69>.977 ,99 
1.769 726 127 

11.375.345 !08|69.841.049 
2.239.754 

347.388 

99 
09 

80 
35 
75 

34 
73 
60 

10.01^.016,30 

57.559.936 19 

WSSW\1 

1. Kapitał Zapożyczony. 
2. Kapitał Organizacyjny 
3. Rezerwa Premji 
4. Ffezerwa na Szkody pogorzelowe 

nieuregulowane 
5. Rezerwa Premji Reasekur. 
6. Wierzyciele: 

a) Ajenci i Oddziały 
b) Towarzystwa Ubezpiecz. 
c) Różne należności 

7. Podatek od ubezpieczeń 
8. Dodatek na Straż Ogniowa 
9. Kasa Przezorności i Pomocy 

10. Sumy Przechodnie 
11. Amortyzacja Ruchomości . 
12. Zysk z działu ubezpiecz, od ognia. 

„ transport. 

v\ n fi K i. 
• 1 

922.014 
89.494 038 
.8.714.612 

56 
20 
95 

23.952.915 64 
597 592 [27 

1 

2.000.000 -
500.000!-

48.214.447 23 

13.628 030 41 
1.036 51 

i 
79.130.665 71 
3.569.674 102 
1.636.559 56 
1.884.834 88 
3.790.569 '51 

86.015 40 

24.550.507 91 

mńM\i 
n 

R O Z C H Ó D hifeuii Strat i łysków Difąła Oimpiineń od Ognia la tui od i Lipta 1920 . . i i 31 inl iu 1921 r. P R Z Y C H Ó D . 

1. Premje przekazane Tow. Keasekur 
2. Rezerwa Premji 
3. Szkody Pogorzelowe wypłacone 
4. Rezerwa na szkody pogorzelow 

nieuregulowane 
5. ProwUJe wypłacone :. 
6. Koszty Administracji. 
,7, Zysk . . . . 

R K I. 

84.423,454 68 
40.018.573! - [ 
11.378 700 94; 

4.420.181 25' 
21403.260147 
36.160.436 83 
23.952.915 64 

wm 
- L ' ' -! L 

1. Preinje zebrane 
2. Rezerwa Premji należna od Iow. 
i Ubezpiecz. . . . . 

j . Udział Reasekuracji w szkodach 
pogorzel, wypłaconych 

4. Udział Reasekuracji w szkodach 
pogorzel, nieuregulowane . 

5. Prowizja otrzymana od Tow. Ubezp. 
6. Procenty otrzymane od fundu­

szów T-wa 
/ . Opłaty polisowe 
8. Zysk z Reasekuracji . 
9. Rezerwa na różnice, kursu walut. 

M A R K I . 

I00.04i.432 ' 50 

33.094.1 5120 

10.387.563 41 

3.717 516 241 
21.345.147 77 

i 83.897 21 
[48.239.417 16 

1.787 830 32 
59.567]-

1 DI.JB.ffl 111 
ł 1 

R O Z C H Ó D . RacfeDBtk Strat i Zysków Diiałi Oimpieneń Transportów la cus od 1 Lipta 1921!i. do 31 Gniiia 1921 r. P R Z Y C H Ó D . 

* 

M A K K I. 

1. Premie przekazane Tow. Reasekur 
2. Rezerwa premji 
3. Szkody wypłacone . 
4. Rezerwa na szkody nieuregulow 
5. Prowizje wypłacone . 
-6. koszty Administracji 
.7. Koszty Organizacji 
8. Amortyzacja ruchomości 
9. Strata na różnicy kursu walut 

10. Zysk 

Warszawa, dn. 2 czerwca 1922 r. 

29.768.444183 
8.195.874 i23 
4.109.697 117, 
9.207.849 116' 
9.065.213 61 
9.404.566 

120.938 
86.015 

366.788 
597.592 psi 

49 
75 
40 
71 
27 

1. Premje zebrane 
2. Rezerwa premji należna od Tow. 

Ubezpieczeniowych 
3. Udział Reasekuracji w szkodach 

pogorz. wypłać. 
4. Udział Reasekuracji w szkodach 

pogorz. nieuregul. 
5. Prowizja otrzymana od Tow. Ubezp. 
6. Procenty . . . . 

1 7. Opłaty popisowe 

| -- .... _ 

M A R K I . 

1 

54.639.161 

4 465.266 

8.497.455 

6 217.5001 
2 730.746 

89.488 
4.203.360 

umm 

72 

96 

07 
60 
81 
89 

U 
Za zgodność. Dyrektor ^Zarządzający PIMr Ikar f ł . 

„Wisła" Wzajemne Towarzystwo Ogniowe w Warszawie. 
STAR CZYRRY B I L A N S p o d z i e ń S I g r u d n i a 1 9 2 1 r. STAR BIERRY. 

1 . Kfcsa 
2. instytucje Kredytowe 
3. Papiery Procentowe Towarzystwa 
4. Ruchomości . . . . 
5. Dłużnicy: 

a) Ajenci i Oddziały 
b) Tow. Ubezpieczeń 
c) Rożne należności 

6. Kaucje i Depozyty . 
7. Udział Reasekur. w szkodach 
8. Rezerwa Prem|l należna od To­

warzystw Ubezpleczeniow. 
9. Papiery Procentowe Kasy Prze­

zorności w depozycie Banku 

M A R K I . 

1 1 3.614.269 67 
! 5.329.939 51 

1 1.007.203 1C 

25.852.475 
1.642.501 
6.107.511 

58 
05 
62 
1 
, 

i 

1 

319.506 27 

B3.602.488 25 
' 4.180 ' -

3.220.438 17 

I 
13.980.276 16 

1 
97.800 -

11171.111 a 
PRZYCHÓD. 

1 . Kapitał Zapożyczony. 
2. Kapitał Zapożyczony Specjalny . 
3. Kapitał Zapasowy 
4. Rezerwa Premji 
5. Rezerwa na szkody pogorzel, 

nieuregul. . . . . 
6 Rezerwa Premji Reasekur. 
7. Wierzyciele: 

a) Ajenci i Oddziały 
b) Towarzystwo Ubezp. 
c) Różne należności 

8. Podatek od ubezpieczeń 
9. Dodatek na Straż Ogniową 

10. Kasa Przezorności i Pomocy 
U . Zysk . 

M A R K I . 

216 .000!— 
2 1 0 7 2 6 15 
640.174 69 

18033.064192 

3.584.305 37 
550.687 63 

159.875 05 
122.216.328 

1.396.486, 
48 
0 1 2 3 772 689 54 

1.433.780 23 
922.853 76 

1.650.917 97 
10.160.900187 
11.171.191 U 

R a c h u n e k § t r a t i Z y s"k ó w za 1921 r. 
R O Z C H Ó D . 

1. Premje przekazana Tow. Reasek. 
2. Rezerwa Premji 
5. Szkody pogorzelowe wypłacone. 
4. Rezerwa na szkody pogorzel. 

nieureg 
5. Prowizje wypłacone ajentom 
6. Koszty Administracji 
7. Koszty Organizacji . 
8. Procenty od kapitału zapożyczon. 
9. ' . reasekuracyjne 

10. Udział reasekuracji w szkodach 
pogorzel, nieuregulow. 

11 . Rezerwa premji należna od To­
warzystw Ubezpleczeniow. 

12. Zysk 

M A R K I 

il8.033.064 92 
6 382.646 85 

i 

3.584.305 37 
9.631.064 92 

17.249.299 99 
544.807 65 

14.692:80 
6.505 -

I 
164.977 78 

I 
1.422.578'.43 

10.160.900 87 

TOffi 
Warszawa da. 2 czti*>c* 1922 r. 

M 

1. Premje zebrane 
2. Rezerwa premji należna od Tow. 

Ubezp 
3. Udział reasekuracji w szkodach 

pogorzel, wypłaconych 
4. Udział reasekuracji w szkodach 

pogorzel, nieuregulowanych 
5. Prowizja otrzymana od Tow. Ubezp. 
6. Procenty otrzymane od fundu­

szów T-wa . . . . 
7. Opłaty polisowe 
8 Zysk z reasekuracji • 
9. Rezerwa na różnice, kursu walut. 

10. Rezerwa na szkody pogorzel, 
nieuregulow. 

11 . Rezerwa Premji 
12. Pozostałość z 1920 r. , . . 

M A R K I . 

J45.082.662 ?30 

li3 980276 16 

5.472 469 81 

3220.438 117 
19.124.575 69 

77.171 04 
22.153.719 

4 5 2 6 3 9 
42.179 

270.353 
1.994064 

4.905 

i I to.fclte 
T 

33 

60 
54 
51 

S 

J-
Nafpłejmtoftza c * o t t c * ' ' I H * a * 

Popradem 
„Ż«.uie«taj» Zdrój" , 
(Małopolska obol i K r j n k y ł , L 

Zakład dla kępl f i l R « t f t a W i % 4 
(gazowych), borowinowych, kajplall 
rzecznych w Popradzie i knplell sło­
necznych, pod kierownictwem lęka 
rza Zakładowego D ra Bolesława 
Kwaśniewskiego ma na sierpień 
wrzesień i październik pokoje 

wolne. Pokoje od Mp. 800..—do 1501). 
Obecnie utrzymanie 3000 Mkp. dzien­
nie. , j 

l i a l l l -c l s e z o n o d 20 s i e r p n i a 
2 0 % z n i ż k a w k ą p i e l a c h , pokojac l" 
i u t r z y m a n i u . 

Stacja kolejowa I pocztowa w rrrte) 

W zakładzie leczy się w chorobach: 
krwi, błędnicy, zełzach, przewlekłych 
chorobach żołądka i jelit, przy p-
brzmieniu wątroby, śledziony, wcNo-
robach nerwowych, w chorobach Ko­
biecych, artretyzrnu i reumatyzmu, 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. 
•1 I " i I 

u m kalią llott Iw, 
jak również drzewo budulcowe, j 
drzewo opałowe, szczepowe, sosnowej 
i wszelkie inne gofunki w festmetrąch I 
1 metrach już wyrobione gotowe na I 
stacjach i w lesie. 

Oferty proszę, nadsyłać: 
Przedsiębiorstwo z drzewem 

J a n O s o w s k i 
TeiBW-Pomorze, ul. Królewiecka 17. 
i i i , i . ' > 

D O K T Ó R 

I Leon Kryński 
i i i i 

wtUik M irto Biaiwl, 
winirytznB I skórne. 

(oświetlenie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od g. 8 r - l i 4 - 7 . 
- Bil — " " 

1 
I I I I I M 4885 Białystok, Lipowa Mi M.2&-/Ż0 p i 

Dr. NECIMARK rb. ordynator PiotroyrodBliiego Alafuz-
_ jewskiego szpitala wenerycznego 
I Choroby • i n e r y n M , i t l r a i I muu-
S płciowe (606 914) id 10-1Z 1 id i-* p j . 

I al. I l l l a i k l i l i M 11 ( i . Niemiecka.) B 

5 26—2 W BUtymlfltU. 3321 i 

Gurwiczł 
Spis. unirtby iMrn i , s i n i r y t u i j 

I f miisipftliwe- I 

I Lecz. promieniami Rentgena 1 
• P r z y j m u j * od g. 10—I I 4 - 8 . • 
I 28-20 Białym*, kipowi te 17. 4480 I 

D o k t ó r ,. 
Zofja Lew 

choroby weneryeziiB I ibirne 
przyjmuje o d I I—I I oał BMTT 

Lipowa I * 1 ! 

HKimt 
powrócił i przyjmują 
od 10 - I I I ol ł - t 

Pozbyć się piegów, 
wągrów, wyrzutów i 
zmarczek na twarzy? 

więc utywaj tylko 
kremu odmładzają-

tSSGSfa 
przepisu D r a S t 

in w Paryżu. 
161 

Za zgodność Dyrektor Zarządzający Metr M a r i i . 
- rop(en|«y MM* 

• • « » » » » • • • • myil N i m 

http://I00.04i.432
http://DI.JB.ffl
http://il8.033.064
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BlAŁTOtdK. . 

JUBO-T lAtA 

ftPOMlD 

! / ,r«Ti 

nm C u d a odwag i 
pomys łowośc i , 

techn ik i 
i spor tu | 

,n 
BIAŁYSTOK. 

K i n o | | « 
• • F I O D E R 

D i i i i** i..- A r imfl^^mm 
' W i j a * <a1aJc»rrtry«*ny Nim * bohdtarem ekranowym utaUatkam BuWkoMict 

H ^ R R Y P E E U 
pad t y t u ł e m Prawo gór 6 aklów 

nadzwyczajnych przygód. 

I M i 

TPT 

DUŚ 

g pi. 
seria 

M o n u m e n t a l n y f i l m w 6-ciu serjach 

.Przez wszystkie STRZELBAiLASSO 
w r o l i g ł ó w n e j 

EDD1E POLO 
w l-ym akcie—Lrcsć po|)uc<lnidi sciji. 

W k r ó t c e 
• • •. nai>!miclszy 

sen najgenjalnicj.zcgo lantasiy, który wzbudza, 
oszHlamia, koi i chłodzi rozpalone wizie lotnego 
fiAraoMu domysMw i przekonań, wzniesień i 
Upadków. !-zamntuii i niepokojów 

Na n o w y m t r r b n i y m 
• k r a n i e . 

Indyjski grobiujltr 
z MIA MAY 

.1 

1 I I 
• I 

PRZĘDZALNIE LNU pnmblilacą centnar włókna dziennie przy sile 5 koni 
poleca F A B R Y K A M A S Z Y N I N Ż . W . Z Ó R A W S K I i 

w WARSZAWIE, ul. Wilcza 2. 

I 
I 

Ballycho-Ameryk. Linia 
Centrala w Warszawie. M a r s z a ł k o w s k a 116. 

1 

\l 

F 1 . L J E : 
fluaustów, Długa 6. 
Białystok. Lipowa 17. 
Baittnowicze, Wileńska 10 
Brześć Lit.. J j o Maja 23. 
Grodno, Zamkowa 2. 
Kraków. Lubicz 3. 
Kowel, Lucka 126. 
Lwów; Kościuszki 5. 
Wilno, Sadowa 
wowna, Ssoaoiwa 5fo. 
Stanisławo*'. Sapitzyńska 10. 

Pińsk, Albrechaowski 65. 
ADRES NASZEJ LINJI 

w Noatyst-Yerka Broadway a 

Jelju rtfilaru • • t t M i l k t l inettat fMła O a ł a n s k . R e w Y o r k 
| 0 6 alol., 8 dolarów pogłówne. 

BD4N»-łMblFM(Mataaa) 1 0 6 alol I i aj-rotem 

Kaidy emigrant i Reemigrant, 
który chce jechać b a z p a ś r a d n i o z F a l s k i d o A m o r y k i 
0 »_ powrotem) nie przejeżdżając przez obce kraje, b s z w i s y t r a n -

I 
M»P""»J» • * « rawlkil oalnoj a * do porta, trlooh* jodz ie 

tylka akrątami B. A. L. 
etatu •aihllłut akrili idebo.ią i odańiks: 

„ C f t T « l l a « 4 sierpnia, , L I T U M M A " 16* sierpnia. 

tofliiK, Nra U m Hm mmmmmi 
• M M M I b a n m k i M uiniaJasf przysłać n a m l i s t e m p o l e c o n y m ich 

ar fHhrwł t do naszej centrali 
• • r a a a w a , M a r s z a ł k o w s k o 116, 

I jednocześnie ich dokładny adres Oraz adres starostwa, gdzie pasażer 
• o s a ł > b podać zamiana podanie o paszport zagraniczny 

•Li ?*"?, > * * , , a ' . * * TÓTmi?i o a f z e fl,Je "<^elają bezpłatnie wszelkich 
informadj o niezbędnych formalnościach * związku z ich podróżą 
do Ameryki i z powrotem. v q 

U W A G A ! Dla naszych pasażerów p rsafcawjaany bez 
wszelkich kosztów ptaaisjdze od krewnych 
w Ameryce na s*yfskarty, bilety kolejowe, wizę 
i inne wydatki. 

Batinott! fiarlu watm! 
\JS^H^S^S?x W S Z y S * , V n a s i P»»**«»wie bez wyjątku musze cc 
lem zarejestrowania sie. nlezwto<*nie zgłosić sie. do naszej Centrali: 

Warszawa, Marszałkowska 116. 

lUlAAftiiaUtMil 
l i i ł k i i ł t i i l ł j i i j f i f t . t k 

przeciwko 
OŁtabic 

Ntem 

66' ? - i 

emu i Wycieńczeniu organizmu 
lOcy. njałokrwistoici (aaeeiii) 

Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t.p 

Pigułki Siłotwórcze 
w,..ua;.,.. J^. KtfnłAT' •a.iasst' 
Skutek, wproat zdumiewający, ujawnia 
" ł i * J ? * PO '"fyc»«» pierwazego flakonu 

„ • J O * • • * » • * • € » • > M M M MNaczmeta 

n s j i j l i Hania ..unDEIWOOO" 
wszystk ich rozm ia rów zawsze na 
składzie a także d o d a t k i do m a ­
szyn, oraz- reperacja i p rze róbk i 

maszyn . 

Zygmunt Bruzgo-
B i a ł y s t o k , S i e n k i e w i c z a Mi 12. 

WgliW MMI HM 
Keailtor Racoekty «iitf | M M M i C 

T^lT^ «0 afT^^T p rzy jmu je od 9 - 1 i 4 7 | 

Dr. Szachi i 
C h o r o b y ' S 

uszu, gardła i nosa I 
Sienk iewicza r> H j 

p rzy jmu je od 9 — 1 i 4 - 7 . gg 
Ti.'/) B i a ł y s t o k . 

O b c o s y i X P 1 O W K I ( J o m o w c f i 

BERSON j 
trwałe i tacnowu/u, e l e g a n c j ę | 

w o s z e g a o b u w i e 

Berson-Kauczuk 
Keprcz ntant urijByy I I I 

Jcncralny HŁIHIfl\ IdŁ, 
WARSŹHWA, Kramy N..lewko»skie 

tcl. 234'UO, Mdr. telc^r. „Iszgum Ufarizauia 
W0 1 — 

N I E M I E C K I E 

TARGI WSCHODNIE 
w K R Ó L E W C U ( P r u s y ) 

TARGI JESIENNE 
13-18 sierpnia 19ZZ r. 

P o w i n c h n a w y s t a w a w z o r ó w 
t o w a r o w y c h , t a c h n l c z n y c h i 

b u d o w l a n y c h 
Wie lka w y s t a w a m a s z y n r o l n i c z y c h 

Dyrekela Targom w KrAliareu. 
Rliźszych informacji udziela zastępca 

Niemieckich Tartfów Wschodnich 
p. S. Sokolski, Wilno Portowa 5. 

kMHUMM 
OołoueDia drioe. D 

b l a t o s t a e k l a 

Na łpnedat 

l • 

S I A R E K SODU 
lic HI procentowy conc. i 
7 i .. eryst. 

poleca wagonowo cwentual. w mtne|S^yct 
i lo i t lacli. 

Wielkopolska Wylwdrnli ClMBtisai 
Tow. Akc. 

1'oznmi, Aleje Marcinkowskiego 5. 
Telclony: JSOiO. »«>, T.15?. 

7).r.B ."> I 

Władysława Muci-
łowicza zani. przy ul. 
Altowskiej Ki 19, 
kartę powołania wyd. 
w Białymstoku przez 
P.K.U. (rocz. 1894). 
legitymację polską 
wyd. w m. Grodnie 
przez Starostwo, ko­
lejową legitymaęlę i 
metrykę koscH 1 

574 
Okradziono kartę 

powołania wvd. 
przez P.K.U. w Bia­
łymstoku (rocz. 1^87) 
na imię Stanisława 
Steckiewicza zam. w 
m. Michałowie. ófiU 

Znając dobrze jeżyk 
polski, rosylski, 

żydowski \ niemiecki 
poszukuję posadę, 
możliwie i na wyjazd. 
Oferty: Białystok, 
Żytnia 4. Szwarc. 564 

Zaginał 
sterjei 

pies fok-
terjer 3 miesiące. 

Znalazca po odsta­
wieniu psa do woź­
nego Chramiuka w 
Województwie, otrzy-
ma sowita nagrogę — 
Okradziono paszport 
"-^ polski na imię. 
Fejgi Mines zam. 
przy n i . Legjonowej 
Jfe 25.» 361 
Okradziono paszport 
"-J polski na imię 
Frejdy Mines zam. 
przy ul. Legjonowej 
Ni! 23. 562 

G r o d z i e ń s k i e . 

szeyjo typu, z pasami 
(bez wielkiego):- do 
sprzedania zaraz, z 
powodu likwidacji 
dzierżawy przez 
osadnictwo Wojskowe, 
za cenę około 3 i P<5I 
mil. ink. pol. z do­
stawą do stacji Qrod-
no,—I.osodna. Wlado-
moić Grodno, Zielooa 
26. Michalis. 148 ę ł * l 
r t u d e n t Po l l teoh-
U n lk l Warszawskiej 
poszukuje pokoju z 
utrzymaniem, udziela 
korepetycji, może wy­
jechać na prowincje.. 
Oferty do Admini­
stracji „ D z i e n n i k a 
Grodzieńskiego" pod 
P. H. 5 - 1 133 

"UTlIon 
marek kaucji może 
złożyć mężczyzna, żo­
naty, rolnik, poszuku­
jący posady w rolnic­
twie lub v poważnej 
instytucji w mieście. 
Łaskawe oferty: Gro­
dno, ul. Orzeszkowej 
Ns 10. " 145 
potrzebna zaraz ru-
I tynowa. Inteligent­
na biuralistka. Zglo-

Skradziono 
lipca, na 

U/losie takie 
w. każdej ilości 

kupuje 

L KiłdiiKkL Wanzawa. 
W i e l k a I I . 

Na 123 
yka ap 

od 4 - 7 

domy. Ogrody, i łąki 
m iec ie Wasilko-w 

W i ' 
ul. 

Białostockiej 
A. Soehori. 

Zgubiono tymczaso-
• c zaświadczenie 

zwolnienia wyd. w 
Białymstoku przez 
P.K U. na iniie. Mie­
czysława Skłodow­
skiego (rocz. 1898), 
zam. przy ul. Bota­
nicznej Jft 2. 365 

miesięcy - tlziew-
tzynkę lub chłopca 
przyjmę na wlasnojSć, 
Adre-.y podawać do 
..Dziennika Biało­
stockiego pod ŁJ. |. 
_ _ _ _ ^ 373 

Skradziono 
opwotania 

w m Lwowie przez 
10 pułk piechoty na 
imię Stanisława Za­
lewskiego (rocz. 1892) 
zam. we wsi Zale­
siach pow. Wysoko-
Mazowieckiego gm, 
Piszczatych. 36<J 

i więcej j^o-Niljon 
tńwkl wtożę do 

interesu handlowego, 
pr/ysląpię jako wspól­
nik, wypożyczę,. 

Oferty skhidac' w 
redakcji pod .Oka-
zja". 57K 

karlę Okradziono na imię. 
wyd. ' J Abrama Klroina, 

zam. przy ul. Kowień­
skiej Nb 2, k j r tę po­
wołania, wyd. w Bia­
łymstoku przezP.K.U. 
(rocz 1807) i dowód 
osobisty za /ft 1336 
wyd. w Bialymltoku 
przez Starostwo. 376 

Lekcji języka nie­
mieckiego i wszel­

kie tłumaczenia za­
łatwiaj się. Wiad. 
admin. „Dz. Gro­
dzieńskiego" ul. Pil-
sudskiego 5 ni. 2 

Młoda ienK 
szukuje lekcj i ewen­
tualnie posady biuro­
wej lub kasjerki. 
Oferty do red. „Dzień. 
Grodź." dla M. M. 

129-4 

W* garnitur parowy 
firmy Marschdl, w 
dobrym stanie, now-

szenia pod adresem: 
Grodno, Orzeszkowej 
23 m. 5. ' 150 

T r u T T 
dworcu 

kolejowym w Grod­
nie, legitymacje u-
rzędnicze tymczaso­
wej Kom. Rządź. L. 
Sr. Pr. Mr. 458 1 457 
wydane na imię Ka­
zimiery i Czesławy 
Maksyrrrowiczówien, 
nauczycielek W Ora-
nach, które nlniej-
szem się unieważnia. 

Zgubiono tymczaso-
wy paszport wyd. 

na imię Józefa Łufli-
na przez Magistrat 
m. Grodna za Nł 522. 

gubiono legitymację 
zwolnienia z woj­

ska wydaną przez P. 
K. (J. Warszawa na 
nazwisko Poksera Ic­
ka. Proszę o zwrot 
Hotel Royal—Grodno 

Skradziono na imię 
Abrama Liman-

skiego, zam. w m. 
Bielsku j>rzy ul. Ho-
IoWeskle| Ht 8, kartę 
powołania, w y i . w 
Bielsku przez P.K.U. 
(rocz. IŚŚft, i pasz­
port polski wyd w 
Bielsku przez Sawo* 
stwo. 5 * 

Z 
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